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Sesja Polskiej Akademii Nauk 'D la pełnego wykonania planu, wzmocnienia sil Ojczyzny, nacseśc 7 Moja Na Krajowej Naradzie Architektów

poświęcona „Ekonomicznym 
problemom socjalizmu w ZSRR“
({) Dnia 17 bm. w gmachu [ Stalina „Ekonomiczne próbie-I 

Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- j my socjalizmu w ZSRR“ dla j 
tej Ludowej odbędzie się uro- j rozwoju nauki“ ; członka rzeczy-1 
czysta sesja Polskiej Akademii j wistego PAN, Oskara Langego

Robotnicy i chłopi walczą o realizację 
zobowiązań długofalowych

Nauk, poświęcona pracy Józefa 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ .

Porządek dzienny sesji obej­
muje: zagajenie prezesa PAN 
Jana Dembowskiego oraz refe­
raty: członka rzeczywistego
PAN, Zygmunta Modzelewskie­
go — „Znaczenie pracy Józefa

Od 15 dni załoga Zakładów
T  .Ekonomiczne problemy so- Koksochenlicznych“  „Victoria“ 
cjalizmu w ZSRR -  wielki walk 0 , realizację
wkład w rozwój nauki ekonomii l ^ owi 2 dtugookresowych. 
polityczne] ; członka rzeczywi-j , ,T ; _ . . : . ,
stego PAN, Józefa Chałasinskie-: »W tych pierwszych dniach 
go — „Humanizm socjalistycz- i walk> o wykonanie naszyci zo-
11 \ y Cl j J U U O Lu W W C- Ol  u IV v Ł\VJ . , < 1 1 ’ *
miczne socjalizmu odkryte t załogi, plany produkcji
przez Józefa Stalina“ . (PAP) | sl? dr.°g|,e 1 bhsk,e ,______ J organizator grupy partyjnej z

L i - . . . ,  . ł-szej baterii pieców koksow-bzy bkie tempo prac przy budowie niczych, Józef Janusz. -  Nasza

^ ! luumniciii ooc i ci 11 o u v . , - (1 , . . « i
ny, a podstawowe prawo ekono-1 bowiązan, dla każdego członka 

- załogi, plany produkcji stały,
się drogie i bliskie ■*— mówi | kości. (PAP)

Pałacu Kultury i Nauki
(f) Prace przy budowie Pa­

łacu Kultury i Nauki im. Jó­
zefa Stalina przebiegają w 
szybkim tempie.

Szczególne zainteresowanie 
wśród mieszkańców stolicy ;

Przy budowie bocznych 
skrzydeł Pałacu trwają roboty 
murarskie oraz prace przy o- 
kładaniu ścian płytami cera­
micznymi. Najbardziej zaawan­
sowane są obecnie prace przy 
wznoszeniu murów Muzeum

grupa partyjna bardzo mocno 
związała się teraz .z bezpartyj­
nymi robotnikami. Wiąże nas 
najsilniej wspólna walka o 
przekroczenie planów i honoro­
we wykonanie zobowiązań.“

Komisja kontrolująca reali- alizację swych zobowiązań,

przypadającą na pierwsze 15 Poważne osiągnięcia w reali- 1 również pomyślnie robotnicy w | 
dni część długookresowych zo- . zacji zobowiązań ma załoga oddziale maszynow ym oraz z*- j 
bowiązan dotyczących zwięk- Zakładów Przemysłu D/.ic- spoty remontowe. Przedtermi-' 
szenia produkcji. W zakresie wiarskiego im. E. Plater, nowy remont turbin parowych, j 
realizacji produkcji zamiast Dziewiarze tych zakładów' pod-; który do końca br. postanowio- ; 
przewidzianych zobowiązania- nieśli już w pierwszym okresie no skrócić łącznie o 9 tys. go ■ 
mi 90 proc" załoga uzyskała współzawodnictwa jakość pro- dżin w stosunku do harmono ; 
96 proc. koksu najwyższej ja- dukcji o 5 proc. przy jednoczę- graniu pozwoli wyprodukować

■ snym zmniejszeniu o 9 proc. zu- ■ dodatkowo kilka milionów kilo-; 
życia cennych igieł dziewdar- watogodzin energii. Do lepsze-; 

; skich. Na czoło wybił się lu ze- go wykorzystania urządzeń 
; spoi Siodlewskiego, który nie prądotwórczych przyczyni się; 
osiągał do niedawna dobrych zobowiązanie załóg remonto-! 

W łódzkich zakładach pracy wyników . Obecnie przekracza ■ wych w kotłow niach, które za- 
do długookresowego wspólza- on ilościowe plany produkcji o ] deklarowały skrócenie czasu 
wodnictwa stanęło już ponad 77, 10 do 15 proc. osiągając jedno- j kapitalnych remontów kotiów o 
proc. ogółu zatrudnionych. cześnie 94,2 proc. produkcji ¡16 tys. roboczogodzin.

,, .. dzianiny 1 gatunku. (PAP)Pragnąc zapewnie pełną re- 1

Osiągnięcia przodujących 
łódzkich włókniarzy

wzbudza wysokościowa częsc , przemys|u j Techniki i Pałacu 
Pałacu, gdzie bez przerwy trwa ; Młodzieży.
montaż elementów stalowej 
konstrukcji. Według prowizo­
rycznych obliczeń ogólna waga 

'zmontowanej dotychczas kon­
strukcji wynosi ponad 9 tys. 
ton.

Brygady radzieckich robot­
ników kończą już budowę fun­
damentów' pod schody wejścio­
we do Pałacu oraz ustawiają 
stalową konstrukcję kolumna­
dy frontowej. (PAP)

Rosną szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

(f) Podejmując wysunięte na 
IV Krajowym Zjeździe Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej hasło: „Wszyscy pra­
cujący—w szeregach Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej“ —ludzie pracy miast i wsi 
masowo wstępują w szeregi 
organizacji, której naczelnym 
zadaniem jest pogłębianie i 
umacnianie braterskiej przy­
jaźni narodów polskiego i ra­
dzieckiego.

Ostatnio w kopalni „Pstrow-

Palacze
elektrowni „Chorzów“ 

oszczędzają węgiel
Dobre 'wyniki w realizacji 

cześć 1 Ma-

zację zobowiązań codziennie włókniarze łódzcy powołali w j 
zbiera się dla przeprowadzenia ; ramach grup związkowych, od-; 
analizy dotychczasowych osią- 1 działów i całych zakładów apa- 
gnięć, rozpatruje trudności, a j rat społecznej kontroli. W wie- | 
nawet stawia robotnikom, tech- ju zakładach pracy, które do; , . .
nikom i inżynierom konkretne niedawna jeszcze niedostatecz-! zobo" '!^ zaii nf  , , .  .
zadania w zakresie usuwania | nje realizowały plany, -zazna-i'Ja_ .0S1̂ a, za„ ° ^ a e e . w j 
trudności hamujących produk-1 czyla się wyraźna ' poprawa 1 ” Chorzow • Czołowe m ejsce |
cję. Tak np. zmobilizowany | wskażników wydajności. Znacz- zaJmują tu palacze kotłowni j
Przez komisję aktyw techmcz- nie poprawiła styl pracy np. za-: wysokoprężnej, którzy postano- |

' ' ' ' łogaprzędzalni ŻPW im. 9 Ma- i Wl1! sPallc .w br‘ 75 ton I

W ciągu pierwszych dziesię­
ciu dni bm. oddziały maszyno-1 
wy i remontowy wygospodaro- j 
wały już po przeszło 2 tys. go-1 
dżin remontowych, podczas gdy j 
zobowiązania ich przewidywały j 
wygospodarowanie 3 tys. go' I 
dżin na okres całomiesięczny !

(PAP) ' i

Obok komisji kontrolującej 
ogólne wyniki, operatywną kon-

towania nierozerwalnej przy­
jaźni, braterstwa i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, dla
uczczenia pamięci J ^ ° dza J  I trolę realizacji zobowiązań pro- 
ludzkości! Chorążego obozu ' wadza ^rupy partyjne i związ- 
pokoju, najdroższego Przyja­
ciela narodu polskiego Józefa 
Stalina —- postanawiamy:

Chłopi na cześć 1 M aja  
, BYDGOSZCZ (kor. w ł.) W

ja, która w I kwartale br. n ie j j lu!.u węglowego i nzl ° * ZCt̂  j związku ze zbliżającym się 
umiała sobie poradzić z trudno- i d z l c  >v ten sposo y . świętem 1 Maja członkowie 

zobo- i czysteg0 węgla. 23 spółdzielni produkcyjnych,
_ ,. , wiązania, które podjęło 90 proc.! Doświadczenia uzyskane w | należących do rejonu POM

pełnego przestrzegania lezirnu j 0 g ó { u  zatrudnionych, pogłębio-1 marcu pozwoliły palaczom j Gniewkowo w powiecie inowro- J
ubijania mieszanki wsadowej. ne j eszcze zobowiązaniami na | „Chorzowa“  już w pierwszej j ctawskim, postanowili zwięk-1

ny natychmiast wykrył przy­
czyny chwilowego spadku wy­
dajności zakładów. Zorganizo­
wane przez komisję odprawy j ściami. Długookresowe 
z ubijaczami doprowadziły dó

W War.--(lwie tuczą się obrady I K ra jowe j Narady Arch i tek­
tów. Na zdjęciu: naczelny arch itekt Moskwy, rzeczywisty czło­
nek Akademii A rc l i i tek tu ry  ZSRR i Akademii A rch i tek tury  
Ukra ińskie j SRR Aleksander W lasów pozdrawia uczestników 

narady w imieniu architektów radzieckich
F o to  C A F  — K o n d r a c k i

Uru^i dzień obrad 
I Krajowej Narady Architektów

jeszcze bardziej zespolić swe 
szeregi wokół Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rządu Lu­
dowego k wiernego ucznia 
Józefa Stalina, Wielkiego Bu

obozu i wadz? gruPy partyjne i związ- 
| kowe, dozór techniczny, mężo­
wie zaufania.

W walce o wzrost wydajno­
ści przodują w „V ictorii“  ro­
botnicy z brygady Borowiaka.

ski masowo zgłaszali się w ; downiczego Polskiej Rzeczy- 
szeregi TPP-R ci, którzy dotąd j oljlej Ludowej, Bolesława 
nie byli jeszcze członkami 1 o- , g jeruj a _  dla pełnego wykona- 
warzystwa. Dnia 11 bm. odtay- ; nia zadar-p j akje stoją przed na- 
ta się w kopalni „Pstrowski | kopa!nią w walce o wyko- 
inasówka, na której załoga we- ; narde p[arlUj 0 przyśpieszenie w 
zwala wszystkich wdzi pjacy w uaszvn) k(-aju budowy socjaliz- 
Polsce, którzy me są jeszcze i mu; -
członkami TPP-R, do w stępo- | studiować i gruntownie przy- 
wan’a. w szeregi tej masowej swaj a£ sot,je wskazania i nie- 
organizacji. J śmiertelne nauki Wielkiego

W imieniu całej załogi prze- j Stalina — aby lepiej i ofiarniej 
wodniczący Kota TPP-R Leon ; służyć Ojczyźnie“
Szramkowski odczytał apel, 
wystosowany przez załogę ko­
palni „Pstrowski“  do wszyst­
kich załóg, zakładów pracy, lu­
dzi pracujących miast i wrsi w

W zakończeniu rezolucji za­
łoga kopalni „Pstrowski“  wy­
raża głębokie przekonanie, że 
każdy patriota polski powinien 
w szeregach TPP-R umacniać

całej Polsce. W apelu czytamy j j rozwijać przyjaźń polsko-ra- 
m. iii.: ! dziecka.

„My, załoga kopalni „Pstrow- j ^
ski“ , zebrana na nadzwyczajnej j Podobną uchwałę, skierowaną 
masówce, dla uroczystego za- ! do studentów i pracowników 
manifestowania naszej gorącej ! naukowych całej Polski, podjęta

cześć ł Maja, sprawiły, że p lan; dekadzie bież. miesiąca prze- j szyć produkcję zbóż o 2 kwin- i 
za kwiecień od pierwszego dnia j kroczyć zużycie zaplanowanej j  tale z ha, zaś roślin okopowych i 
miesiąca zaioga realizuje z nad-i na ten okres ilości mułu wg- i o 20 kwintali z ha. 
wyżką, sięgającą od 3 do 5 1 glowego o ponad 150 proc.,;
proc. " 1 i oszczędzić w ten sposób da- j przykładem spółdzielców

w  tokl. walki n rea|izacie ! że ilości wysokogatunkowego; P°sz a załoga POM Gniewko- 
W toku walki o realizację , . Czoiowi przodownicy ! wo, która zobowiązała się m. m.

planu i zobowiązań, dzięki sze-; y . k mjstrz kotłowni Pa-1 podnieść zdolność eksploatacyj- 
/0Cl0' I stusźka, starszy palacz Gien- j ną każdego ciągnika z 1600 do;rokiej akcji szkolenia zawc

obsługującej mieszalnię węgla | wego i ideologicznego, wielu r° - ; kj “wicz’ nalacze'7 Dybała, Bara-i 2000 godzin, obniżyć o 15 proc. j 
wsadowego, brygady ubijaczy ; botnikow, którzy do niedawna nek . waźnvalli osiągnie- koszty własne orki na 1 ha or-
— Dorosza, Papciaka i Kusia-1 osiągali z tiudem 100 pi oc. nor-. cjamj ng s“v h odcinkach pra- 
ka. W realizacji zobowiązań | mY blb nawet me wykonywali; wvkazuja' istnienie dalszych 
w zakresie podniesienia jakości | zadań, obecn,e Przekiacza je ., >zerw oszczędnościowych w 
produkcji najlepsze wyniki o- I tak np. w ZPB im Dubois. - węglowego.

palacze: Brajter, Dyja, EiszelPietrus, utrzymujący rówmą | jeszcze 
temperaturę komór w piecach i swe dzienne zadania przecięt- 
koksowniczych. Pomyślne w'a-] nie w 100 proc. osiąga obecnie 
runki realizacji zobowdązań za- ; stale około 109 — 110 proc. 
togi zapewnia wzorowa praca i normy, a ZMP-ówka — Cecylia 
brygad remontowych. | Król, do niedawna osiągająca

Do dnia 10 bm. załoga Zakia- ¡ najwyżej 97 proc. normy, prze- 
dów' Koksochemicznych „V ic to -1 kracza ją obecnie o 5 do 6 
ria“  zrealizowała w 160 proc. 1 proc.

i inni, którzy dotychczas z re 
zerwą odnosili się do stosowa­
nia większej ilości pauwa za­
stępczego przekonali się do tej 
metody.

O przekroczenie zobowiązań 
na cześć święta pracy walczą

ki średniej, przekroczyć o 20 
proc. roczny plan eksploatacji 
parku maszynowego:

Małorolni i średniorolni chło­
pi z gromady Ustaszewo powo 
Żnin podjęli m. in. zobowiąza­
nia dotyczące przedterminowe­
go wykonania obowiązków wo­
bec państwa. I tak postanowili 
wykonać roczny plan dostawy 
żywca do I maja oraz zapłacić 
w terminie drugą ratę podatku 
gruntowego. (g. p.) \

miłości do narodów wielkiego 
Związku Radzieckiego, dla je­
szcze mocniejszego zadokumen-

mlodzież i pracownicy naukowi 
Politechniki Warszawskiej.

(PAP)

Utworzenie Ministerstwa Skupu
(f) Dekretem Rady Państwa . Prezesa Rady Ministrów powo- 

utworzone zostało Minister- j iata na urząd Ministra Skupu 
stwo Skupu, które przejęło i Antoniego Mierzwińskiego, do- 
agendy Centralnego Urzędu j tychczasowego Prezesa Cen- 
Skupu i Kontraktacji. j tralnego Urzędu Skupu i Kon-

Rada Państwa na wniosek i traktacji. (PAP)

U m a c n ia ć  s z e r e g i  F r o n t u  
N a r o d o w e g o

Idea Frontu Narodowego — jedności Masy ludowe w dniach stalinowskiej przed każdym, kto swą obecną postawą, 
działania wszystkich Polaków, którym żałoby manifestowały ze szczególną silą swą pracą dokumentuje miłość do ojczy- 
droga jest sprawa rozkwitu naszej ludo- jak drogie im są idee, które prowadzą zny.
wej Ojczyzny i umocnienia naszej niepod- partię i nasz kraj po stalinowskiej drodze Powszechne jest w naszym kraju i jak 
' ■ ’ budowy szczęśliwego życia. Mówiąc o tym najbardziej gorące poparcie mas dla pro-

wskazał na V III Plenum towarzysz Bie- graniu Frontu Narodowego, powszechne 
rut: „Trafić do setek tysięcy milionów lu- jest zrozumienie, że trzeba ten Front nie-

Pracują pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku“

(f) Hasło: „Ja nie wypuszczę i czynam bezkompromisową wai- 
braku“  staje się coraz bardziej ; kę z brakami“ , 
popularne w szczecińskich za-1 Przodująca młodzież Lube!-

ległości, którym droga jest sprawa poko­
ju .— zdobyia sobie niepodzielne panowa­
nie w. sercach i umysłach całego narodu. 
Front Narodowy jednoczy dziś w swych 
szeregach pod przewodem klasy robotni­
czej i jej partii wszystkie patriotyczne siły 
naszego kraju, jest wyrazem cementującej 
się coraz bardziej, nieznanej w naszej hi­
storii jedności najszerszych mas narodu 
— jedności, która powstać mogła tylko w 
państwie budującym socjalizm, w ogniu 
walki o realizację programu, który odpo­
wiada interesom całego narodu.

Jedność ta, której podstawowym fila ­
rem jest sojusz robotniczo-chłopski — to 
nasz nieoceniony skarb, niezbędny waru­
nek realizacji porywających zadań pro­
gramu Frontu Narodowego, zadań, które 
wymagają pełnej mobilizacji wszystkich

karz szczecińskich zakładów ¡ ¡ck możliwości postanowiła 
sprzętu metalowego—

kładach pracv. M. in. apel mon-1 sk¡ej Fabryki Maszyn Rolni- twórczych sił tkwiących w masach ludo- 
tera Saja podjął przodujący to- j ch po przeanalizowaniu swo- wych, wykorzystania wszystkich uzdol- 
,  -„uiou™,,. y r  t. njed ¡ talentów, całej energii naszego na­

rodu d!a wielkiego dzieła socjalistycznego 
budownictwa.

„Najważniejszym czynnikiem siły i po­
tęgi naszego państwa ludowego — mó­
wił towarzysz Bierut na V III Plenum KC 
partii — jest zwartość naszego narodu, 
zwartość Frontu Narodowego, gorący pa­
triotyzm mas i jak najaktywniejszy ich 
udział w rządzeniu państwem“ . 

Towarzysz .Bierut wskazał na V III Ple-

dzi, którzy bardziej niż kiedykolwiek po­
czuli swą więź z Frontem Narodowym, 
odkryli teraz właśnie najgłębszy sens 
Frontu Narodowego — jego walkę 
o szczęście narodu, jego troskę o szczę­
ście prostego człowieka — oto wielkie za­
danie, które stoi przed całą partią, przed 
aktywem naszych organizacji masowych. 
Mocniej zewrzeć szeregi milionów Pola­
ków i Polek we Froncie Narodowym, 
zwiększyć staranność i sumienność w na­
szej codziennej pracy, mocniej demasko­
wać i izolować wroga — oto nakaz 
chwili“ .

Umocnić Front Narodowy znaczy to 
przede wszystkim zacieśnić więź organi­
zacji partyjnych i organów władzy tudo-

ustannie wzmacniać, cementować jedność 
narodu pod jego sztandarem. Temu 
poparciu i zrozumieniu nie wszę­
dzie towarzyszy jednak wytrwała, co­
dzienna praca nad umacnianiem Fron­
tu Narodowego, nie wszystkie ogni­
wa naszych organizacji partyjnych 
i masowych organizacji społecznych 
doceniają należycie znaczenie systema­
tycznej pracy w tym kierunku — pracy, 
która powinna się wyrażać w stałym za­
cieśnianiu więzi z masami. Nie potrafimy 
często wykorzystać tego kapitału zaufa­
nia, jakim darzą władzę ludową najszer­
sze masy, ich woli oddania wszystkich sił 
dla dobra ludowej Ojczyzny, zwiększyć 
ich udział w rządzeniu państwem. Korni

W drugim dniu i Krajowej 
Narady Architektów odbywają­
cej się w Warszawie rozpoczę­
ła się dyskusja nad referatami. 
Uczestnicy narady serdecznie 
powitali przybyłych na obrady: 
pełnomocnika Rządu ZSRR do 
spraw budowy Pałacu Kultury 
i Nauki im. J. Stalina wicemi­
nistra G. D. Karawajewa i lau­
reata Nagrody Stalinowskiej, 
członka - korespondenta Akade­
mii Architektury ZSRR, jedne­
go z współprojektantów Pała­
cu — A. F. Chriakowa.

Jako pierwszy w dyskusji 
zabrał głos inż. A. Kotarbiń­
ski, który w imieniu kolekty­
wu architektów, utworzonego 
na prośbę ZG SARP-u -  - prze­
prowadził ocenę projektów 
znajdujących się na Powszech­
nej Wystawie Architektury Pol­
ski Ludowej. Mówca stwierdził, 
że większość projektów odpo­
wiada w zasadzie wymogom 
stawianym przez współczesną 
architekturę polską. Są jednak 
na wystawie prace, któryc-i 
autorzy nie ustrzegli się nie­
dociągnięć i pomyłek tak ideo­
logicznych jak i artystycznych

Dalsi* dyskutanci przedsta­
wiali dorobek architektów po­
szczególnych rejonów kraju, 
swoje sukcesy i trudności, a 
także problemy związane zc 
specyfiką ich terenu. Przedsta­
wiciel młodych projektantów 
Gdańska inż. A. Dąbrowski 
podkreślił, że regionalność i 
specyfika terenu winny w szer­
szym niż dotąd zakresie zna­
leźć odbicie w twórczości pro­
jektantów, wzbogacając formy 
architektury.

Wiele miejsca w wypowie­
dziach znalazł problem archi­
tektury przemysłowej, poruszo­
ny m. in. przez prof. Sienrii-

I ckiego z Warszawy. Jak wyni- 
! ka z wypowiedzi, pomimo zna- 
| cznych osiągnięć projektanci 
i nie nadążają za rozwojem bu- 
; downictwa przemysłowego i 
; nowej techniki. "Architektura 
| przemysłowa nie spełnia jesz- 
| cze całkowicie postulatu, który 
I wymaga od projektantów two- 
; rżenia wspólnie z nową techni- 
| ką fabryk — prawdziwie socja- 
; (¡stycznych pałaców pracy.
j Sprawa budownictwa miesz- 
j kaniowego realizowanego w 
| skali masowej w całym kraju,
| była również przedmiotem licz- 
; nych wypowiedzi. Troska o peł- 
| ne zaspokojenie potrzeb czio- 
| wieka pracy w dziedzinie wygo- 
j dy i piękna mieszkania — jak 
| stwierdzano — winna być na- 
| kazem pracy dla każdego ar- 
S chitekta. Spotykanym często 
i błędem jest bagatelizowanie te- 
i go nakazu na rzecz zewnętrz- 
i nej formy projektowanego gma- 
! chu.

Liczni uczestnicy narady pod­
kreślali, że dla właściwego 

i ideologicznego rozwoju pracy 
| architekta, dla przezwyciężenia 
i istniejących jeszcze przejawów 
i kosmopolitycznych kierunków 
! w architekturze, dla ustrzeie- 
; uia się od błędów schematyzmu 
czy eklektyzmu — niezbędne 
jest dalsze pogłębienie świado­
mości ideologicznej każdego 

I twórcy.
W dyskusji zabrał również 

] głos Prezydent Akademii Bu­
downictwa w Berlinie prof. 
Kurt Liebknecbt, który podzie­
lił się z zebranymi swoimi uwa- 

jgami na temat zwiedzonych 
! placów budów w naszym kra- 
1 ju oraz zapoznał delegatów z 
; pracą projektantów NRD.

Obrady trwają. (PAP)

Sprawny przebieg siewów 
na Dolnym Śląsku
(kor. w ł.) O za- [ wic, którzy zespo

wej z masami. Siła partii odgrywającej tety Frontu Narodowego, które powstały

Zdf isław i podjąć pracę pod hasłem: „Ja 
Jakubowski z działu obrobki je wypuszczę braku“ . Pod ha- 
mechanicznej. Podejmując apel; s}em {ym j^ z ie  pracowało po- 
Jakubowski powiedział. „Z  mo- | nacj 5Q młodych robotników z 
jej tokarki nie zejdzie, am jen* brygad zatrudnionych przy to- 
na sztuka z usterką. Utrzymam j w ślusarni, w stolar
swą wydajność pracy, pizy je - |nj, w dziale odlewniczym i na 
dnoczesnej produkcji najwyz montażu głównym, 
szego gatunku“ . Za przykładem j
Jakubowskiego poszli inni ro ] Do współzawodnictwa o pro- 
botnicy zakładu, zobowiązując dukcję bez braków przystąpiły num na fakt nieustannego wzrostu świa- 
sie nie wykonywać i nie przyj- j m. in. brygady młodzieży, pra- domości politycznej naszego narodu, na 
mować braków. j cujące przy taśmowej produk- krzepnącą coraz bardziej- w walce o zwy-

\V fabryce sprzętu okrętowe- cji rnłocarni i kieratów pod I eięstwo nowego, socjalistycznego życia, 
go hasto: „Ja nie wypuszczę j kierownictwem Tomaszewskie-i w walce z wrogiem zewnętrznym i wew- 
braku“  podchwycili robotnicy go, Kosakowskiego, Szalaka, Te- nętrznym, jedność jego szeregów, 
wszystkich działów. Ślusarz | tera, Wojciechowskiego, Gold- 
Marian Zaremba oświadczył: | mana, Tatara, Zmory, Limka,
„Zobowiązuję się nie wypuścić; Głaza i Szymańskiego. Bryga- 
ani jednej sztuki z najmniejszą j dy te osiągają wysoką wydaj- 
bodaj usterką. Od dziś rozpo-; ność pracy. (PAP)

Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Inwalidzkiej

(f) Dnia 13 bm. w gmachu r czości inwalidzkiej, wytyczenie 
Teatru Narodowego w Warsza-; jej dalszych dróg rozwojowych 
wie rozpoczął obrady I Krajo- j i sprecyzowanie bezpośrednich 
wy Zjazd Spółdzielczości Inwa-j zadań, jakie stoją przed Cen- 
lidzkiej. Na zjazd przybyli za- i tralą Spółdzielni Inwalidów w 
stępca członka Biura Politycz-14 roku planu 6-letniego. 
nego KC PZPR Matuszewski i \ Obok sali obrad urządzona 
minister Przemysłu Drobnego i ; jest ciekawa wystawa dorob-
Rzemiosła Żebrowski.

Celem zjazdu jest ocena do­
tychczasowej pracy, spóldziel-

ku spółdzielczości inwalidzkiej, 
która od środy 15 bm. będzie i wój naszego kraju 
otwarta dla publiczności. (PAP) I podległość.

.Jeszcze bronią się przed wtargnięciem 
nowych idei — mówii towarzysz Bierut 
— stare, wiekowe nawyki myślowe, wpo­
jone od dziecka odruchy uległości i poko­
ry wobec całego misternego gmachu śred­
niowiecznych poglądów. Lecz nowe życie 
i nowe idee szturmują nieustannie“ .

Szturmują do ludzkich serc i umysłów 
i zwyciężają nieodwołalnie, bowiem każ­
dego uczciwego człowieka w Polsce mają­
cego oczy otwarte na fakty muszą urzec 
wspaniałe sukcesy naszego socjalistyczne­
go budownictwa. 1 żaden uczciwy Polak 
pragnący szczęścia swego narodu nie mo­
że zaprzeczyć, że droga po której idziemy 
w braterskiej współpracy z narodami obo­
zu pokoju i socjalizmu, na którego czele 
stoi Związek Radziecki, jest jedyną drogą, 
która zapewnić może wszechstronny roz- 

uinocnić naszą nie-

kierowniczą rolę we Froncie Narodowym, 
jej więź z masami stanowi bowiem o siłę 
Frontu Narodowego.

„Partia nasza — mówił towarzysz 
Bierut — jako wypróbowana w walce 
awangarda proletariacka, czerpie swe si­
ły wewnętrzne z jak najściślejszej więzi 
z masami pracującymi —■ z narodem. Po­
głębiać i wzmacniać swe siły może ona 
tylko przez najostrzejszą walkę codzienną 
i wytrwałą z tymi wszystkimi brakami 
i usterkami w pracy, które osłabiają jej 
więź z narodem, a więc przez nieustanną 
walkę z biurokratyzmem, biernością, dyg- 
nitarstwem, fiłisterstwem, bezdusznością, 
kumoterstwem, pijaństwem; ze spuścizną 
nawyków burżuazyjnych i drobnomiesz- 
czanskich“ .

w toku kampanii wyborczej ogarniając gę 
stą siecią cały kraj — nie,prowadzą dziś 
w znacznej części aktywnej działalności. 
A przecież komitety te potrafiły w okre­
sie przedwyborczym uruchomić wielką 
armię agitatorów partyjnych i bezpartyj­
nych, dotrzeć do milionów ludzi, zrobiły 
wielki, uwieńczony powodzeniem wysiłek 
w pracy wśród kobiet. Ten dorobek ko­
mitetów Frontu Narodowego nie może być 
zmarnowany, trzeba go stale rozwijać, 
obejmując akcją komitetów szeroki ogół 
społeczeństwa, a zwłaszcza rozwijać pra­
cę. wśród wielkich rzesz kobiet nie zatrud­
nionych w produkcji. Musimy pamiętać, 
że działalność komitetów Frontu Narodo­
wego na wszystkich szczeblach jest waż­
nym elementem w umacnianiu jego poli

Walka z tymi przejawami, z tym ziem, tycznej i organizacyjnej więzi z masami, 
które krzewi się jeszcze gdzieniegdzie, 
pilne przysłuchiwanie się głosom płyną­
cym z głębi mas ludowych, codzienna tro­
ska o potrzeby ludzi pracy, pełne wyko­
rzystywanie oddolnej inicjatywy, śmiałe 
wysuwanie przodujących ludzi na stano­
wiska, coraz szersze wciąganie mas do 
współrządzenia państwem — wszystko to 
jest niezbędnym warunkiem dalszego 
umacniania i rozszerzania Frontu Naro­
dowego, którego siła i aktywność w tere­
nie stanowią doniosły czynnik w zacieśnia-

.,Podstawowym zadaniem partii w 
chwili obecnej — mówi! towarzysz Bierut 
— jest wzmacniać i rozszerzać Front Na­
rodowy — wielomilionowy, potężny, 
twórczy, nierozerwalny i niepokonany 
front patriotów, wiążących swój osobisty 
los, rozwój i przyszłość z rozwojem i przy­
szłością narodu, ofiarnych i ze wszystkich 
sił pragnących pracować nad pomnaża­
niem sił i bogactw naszej Ojczyzny“ .

Umacniając szeregi Frontu Narodowe­
mu więzi partii i władzy ludowej z ma- go, zacieśniając sojusz robotniczo-chtop- 
sami. ski krzyżujemy podstępne piany imperia-

Front Narodowy jednoczy w pracy listów wymierzone przeciw naszej Ojczy- 
dla dobra ojczyzny szerokie rzesze partyj- śnie, izolujemy wroga klasowego, wzmac- 
nych i bezpartyjnych obywateli naszego niamy niepodległość naszego kraju, stwa- 
kraju. Przed każdym patriotą polskim rzamy warunki dia jeszcze szybszego 
stoi otwarta droga do jego szeregów, marszu ku socjalizmowi.

WROCŁAW (kor. w ł.) O za-
j kończeniu siewów zameldowało 
¡przeszło .40 spółdzielni pow. 
j  świdnickiego. Na pierwszych 
j miejscach znalazła się młoda 
! zorganizowana w jesieni uh. 
j roku spółdzielnia w Witoszowie 
| Dolnym i spółdzielcy z Marci- 
; nowie. Dla tych ostatnich sie- 
! wy wiosenne były zapoczątko­
waniem pracy zespołowej.

Szereg spółdzielni pow. świ­
dnickiego przystąpiło już do 
siewów buraka cukrowego i sa­
dzenia ziemniaków. Do spraw­
nego przebiegu prac wiosen­
nych przyczynia sie w dużym 
stopniu praca POM-ów. Trak­
torzysta z POM-u Świdnica 
tow. Kołdra, który przed k il­
koma dniami został przyjęty w 
szeregi partii, pracując w spół­
dzielni produkcyjnej Ciernie 
wykonał w ciągu pięcio- 
dniówki ponad 35 hektarów or­
ki średniej. Tow. Kołdra reali­
zuje z powodzeniem swoje zo­
bowiązanie podjęte na cześć 
] Maja oszczędzając przecięt­
nie 35 kg paliwa w ciągu 5 dni. 
Bardzo sprawnie przebiegają 
prace wiosenne w pow. Góra 
Śląska. Spośród spółdzielni 
wybijają się na czoło Wiklina, 
Czechnow, Lubożyce i nowo- 
Zorganizowana spółdzielnia w 
Rudnej Wielkiej. W powiecie 
Lubin Legnicki pierwsze zakoń­
czyły siewy zbóż kłosowych 
PGR-y. Ofiarną pracą wyróż­
n ili się spółdzielcy z Gogolo­

wie, którzy zespołowo sieją po 
raz pierwszy. Spółdzielcy ci za- 
kończyli siewy pierwsi w po­
wiecie.

Przykład spółdzielni produk- 
j cyjnych i niektórych gospo-. 
darstw PGR oddziałuje na 

j chłopów indywidualnych. W po- 
j wiecie Świdnica np. gospoda­
rze indywidualni zasiali już 

! zboża kłosowe w 60 proc. 
j Obok tych psiągnięć są rów- 
jnież niedomagania. Maszyny re- 
j montowane przez TOR Legnica 
na przykład często się psują, 

j Wiele takich wypadków zanoto- 
; wano w pow. Lwówek Śląski.

W gospodarstwie PGR Strzy- 
; ganowiee zespół Pietrzykowice 
i (pow. wrocławski) uwidacznia 
: się kompletny brak troski o ro- 
; botnikow sezonowych, którzy 
; rekrutują się przeważnie z mło­
dzieży. Stołówka jest tu brudna 

j i wydaje niesmaczne obiady, 
j Trzeba jak najszybciej usunąć 
! te zaniedbania. (Nog)

DZIŚ W N U MERZE:
M A R IA N  B I E L I C K I :  W ła s n o ś ć  

lu r tz i s z c z ę ś liw y c h  (W  L u d o ­
w y c h  C h in a c h )

F R A N C IS Z E K  L E W A N D O W ­
S K I :  O w ła ś c iw y  s to s u n e k  do 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a c y  (Z
z a g a d n ie ń  p a r t y jn y c h )  

W A N D A  T Y C N E R : W  tro s c e  o 
z a p e w n ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  
i  h ig ie n y  p ra c y  

IR E N A  M E R Z : N o w a  le g e n d a  
o G o le m ie  ( F e s t iw a l F i lm ó w  
C z e c h o s ło w a c k ic h )
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Lud Francji 
w iła Thoreza

(f) PARYŻ (PAP). W związ- j 
ku z powrotem Maurice Thore- j 
za do Francji, do Komitetu Cen- I 
tralnego Francuskiej Partii Ko- j 
munistycznej napływają liczne j 
listy i depesze, wyrażające ra- | 
dość demokratów francuskich i 1 
ich wolę wzmożenia walki prze- j 
ciwko spiskowi rządowemu.

W ielk ie  perspektywy  
rozwoju gospodarczego Węgier

Odezwa przedwyborcza Rady Krajowej Węqierskieqo Narodowego
Frontu Niezawisłości

Wręczenie orderów i medali grupie zasłużonych 
pracowników radzieckich fabryk i instytucji

Listy takie i depesze nadeszły 
m. in. od związku b. deporto­
wanych, od Komitetu Związków 
Zawodowych okręgu paryskie­
go, od pracowników arsenału w 
Tulonie, kolejarzy Beilegarde, 
metalowców Marsylii oraz od

(f) BUDAPESZT (PAP). Prasa węgierska opublikowała
odezwę Rady Krajowej Węgierskiego Narodowego Frontu Nie­
zawisłości do wyborców w związku z mającymi się odbyć 
17 maja br. wyborami do Zgromadzenia Państwowego Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

Odezwa podkreśla m. in.. że j  niczego - -  Komlo, budapeszteń- 
sukcesy osiągnięte w Węgier- skiego stadionu ludowego itd. 

1 skiej Republice Ludowej możli- ! Następnie odezwa wskazuje na 
górników departamentów Nord jwe byty tylko dzięki wielkiemu j wielkie osiągnięcia w tworzeniu 
i Pas-de-Calais.  ̂ ¡Związkowi Radzieckiemu, któ-1 spółdzielni produkcyjnych.

Na gmachu Komitetu Cen- rego armia wyzwoliła Węgry i i „  , . „
który udziela krajowi stałej, | . Zadan'et!’ nowego Zgroma- 
braterskiej pomocy. dzen!a Państwowego będzie u-

Po przedstawieniu dotychcza

tralnego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej w Paryżu umiesz­
czono wielkich rozmiarów por­
tret Thoreza z napisem: ..Ser- i sowych osiągnięć Węgierskiej 
deczne pozdrowienia dla Mau- | Republiki Ludowej odezwa mó-

I wi o wielkich budowlach, którence a'

F la r im. Stalina 
w Charapigrn- 

-Sur-Marne

! zostaną oddane do użytku do budować w naszym kraju spo-c ..............  ...J Qnci licłwTno _

chwalenie ustawy o drugim pię­
cioletnim pianie gospodarki na­
rodowej na 1955 — 1959. W 
drugiej pięciolatce pragniemy

— do 40 ■— 50 miln. ton, pro­
dukcja energii elektrycznej — 
do 10 — 12 miliardów kilowa­
tów, zboża — do 30 — 40 mi­
lionów q. Kontynuowana będzie 
budowa metra budapeszteńskie­
go, wielkiej elektrowni, wodnej 
na Dunaju, obszar ziem nawad­
nianych zostanie zwiększony do 
650 — 700 tys. hołdów. Zosta- 

j nie przyspieszona mechanizacja 
j robót pracochłonnych, przede 
' wszystKim w przemyśle budo­
wlanym, górniczym i w rolni­
ctwie.

| końca pięciolatki. W’ latach 
I 1953 — 1954 zakończona zo- 
j stanie budowa nowego miasta 
| socjalistycznego — Stalinva-

leczeństwo socjalistyczne 
podkreśla odezwa.

(f) PARY2 (P4P) Dnia 12 1 ros> noweg° duzeK° miasta gór-i 4 miln. ton, wydobycie węgla 
kwietnia odbyła się uroczystość 
przemianowania placu w Cham- 
pigny-sur-Marne na plac imie­
nia Józefa Stalina. Przemówie­
nia o roli Józefa Stalina w wal­
ce o utrwalenie pokoju i przy­
jaźni między narodami wyglo-

W toku realizacji drugiej pię­
ciolatki — czytamy w odezwie 
— wyprzedzimy znacznie sze­
reg rozwiniętych krajów kapi­
talistycznych nie tylko pod 

W drugiej pięciolatce produk-1 względem tempa rozwoju, lecz 
cja stali ma wzrosnąć do 3,5 również pod względem spoży­

cia na głowę ludności.

Wzywając wyborców do glo­
sowania na kandydatów Wę­
gierskiego Narodowego Frontu 
Niezawisłości, odezwa podkre­
śla, że Węgierski Narodowy 
Front Niezawisłości będzie na­
dal prowadzi! politykę poko: 
jową.

Węgierska Republika Ludowa 
— stwierdza odezwa — szcze­
rze pragnie uczestniczyć we 
współpracy między narodami i 
dlatego domaga się spełnienia 
swego prawnie uzasadnionego 
żądania przyjęcia do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych — 
zgodnie z postanowieniami trak­
tatu pokojowego.

Program Węgierskiego Naro-

(f) MOSKWA (PAP). Prze­
wodniczący Prezydium Rady 

j Najwyższej ZSRR K. J. Woro- 
j szylow udekorował w dniu 
| 10 bm. orderami i medalami 
liczną grupę osób odznaczo­
nych za wysługę lat i niena­
ganną pracę.

Ordery i medale wręczono 
licznej grupie robotników klu­
czowych zawodów, majstrów, 
kierowniczego'3 personelu inży­
nieryjno-technicznego moskiew­
skich zakładów „Kauczuk“ , do- 
rogomitowskich i innych zakła­
dów chemicznych oraz grupie 
kierowniczego personelu i pra­
cowników inżynieryjno-tech­
nicznych aparatu Ministerstwa 
Przemyślu Chemicznego ZSRR.

Naczelnik oddziału zakładów 
„Kauczuk“  E. Pakuł i przewod­
niczący komitetu miejscowego 
związku zawodowego dorogo- 
miiowskich zakładów chemicz-

dowego Frontu Niezawisłości nycb P. Lewin wyrazili gięboką 
-  to pokój, praca, dobrobyt, wdzięczność dla “rządu i partii 

i rozwój.

R okow an ia  w  P anm undżon
(f) PEKIN (PAP). Agencja 1 kwietnia strona koreańsko-chiń- j tudniowo - afrykańscy, austra- 

Nowych Chin donosi z Kaeson- j ska zawiadomiła stronę przeci-1 lijscy 1 kolumbijscy, 
gu, że koreańsko - chińska dele- 1 vvll4i że oprócz choijch i ran j j\ja posiedzeniu tym osiągnię-

Po uwolnieniu 
Fritza Thrnna

(i) BERLIN (PAP). Władze 
bońskie pod naciskiem opinii 
publicznej zmuszone były u- 

j wolnie aresztowanego przed
sili mer Champigny-sur-Marne : gacja w Panmundżonie ogiosi- ! nvch j.el?cow południowo - ko- ! dyskusji porozumienie
oraz general Joinville z ramie- f  ia w dniu 13 kwietnia następu- i ™ k * c h, amerykańskich, an-, ' SKt J ! •
nia KC Francuskiej Partii Ko-i jacy komunikat- gielskich, tureckich kanadyj-; p raw ie  pewnych konkretnych , trzema miesiącami przewodni-
munistycznej. W odpowiedzi: l  , .. , skich, greckich 1 holenderskich szczegółów technicznych, doty- j czącego Niemieckiego Komite-
wygłosit przemówienie radca ! Na Posledzenlu oticerow szta-1 będą również repatriowani cho- j czących transportu i przyjęcia j tu Robotniczego do walki prze-
ambasady ZSRR we Francji : bowych obu stron w dniu 13 ! rzy i ranni jeńcy filipińscy, po- i chorych i rannych jeńców. j ciwko remilitaryzacji Niemiec
N. Koriukin. j ---------------------------------------------------------------------------- | i wiceprzewodniczącego Euro-

-----------  r *  . . • , . r  . 7  . ' | pejskiego Komitetu Robotnicze-Znaczne s tra ty  in te rw e n tó w  w K ore i g« Fntea ti™  w związku
*y ■ z tym Niemiecki Komitet Robot-

za stalą troskę, jaką otaczają 
pracowników przemysłu che­
micznego i w imieniu odzna­
czonych przyrzekli okazać się 
godnymi wysokich odznaczeń.

Ordery i medale wręczono 
następnie grupie pracowników 
centralnych organów finanso­
wych, grupie pracowników służ­
by zdrowia Ministerstwa O 
chrony Zdrowia ZSRR i niektó­
rym innym osobom odznaczo­
nym.

K J. Woroszyłow serdecznie 
powinszował odznaczonym z 
okazji otrzymania orderów i 
medali i wygłosił przemówienie, 
którego obecni wysłuchali z 
wielką uwagą.

— Naród nasz, partia komu­
nistyczna i rząd — powiedział 
K. J. Woroszyłow — kochają, 
cenią i odznaczają najlepszych 
synów i córki narodu. Ordery 
i medale oznaczają, że ten, kto 
je nosi, to człowiek pracujący 
uczciwie i ofiarnie, uczestniczą­

cy aktywnie w budownictwie 
nowego, komunistycznego spo­
łeczeństwa, oddający swą szla­
chetną pracę całemu społeczeń­
stwu radzieckiemu, przyszłe­
mu naszemu pokoleniu, wresz­
cie całej ludzkości.

Z wielką radością witałem 
tutaj każdego nagrodzonego. 
Pragnę w szczególności złożyć 
życzenia towarzyszom, pracu­
jącym w tak ważnej gałęzi go­
spodarki, jaką jest przemysł 
chemiczny. Wiadomo wam, że 
chemia przenika catą naszą go­
spodarkę, w przyszłości zaś na­
bierze niewątpliwie jeszcze 
większego znaczenia nie tylko 
w naszej gospodarce, lecz rów­
nież w dziedzinie kultury i ży­
cia codziennego.

Winszując następnie pracow­
nikom finansów i służby zdro­
wia K- J. Woroszyłow wyraził 
przekonanie, że otrzymane na­
grody staną się bodźcem do 
osiągnięcia nowych sukcesów.

Kongres górników 
we Francji

(f) PARYŻ (PAP). W Mon ,. , 
tignv-en-Gohelle odbył się kon- interwentów poniosły znaczne 
g res 'górników Nord i Pas-de- ^ trat-v Podczas walk o wzgórze
Calais z udziałem 422 delega-i Bt0,namnl + na wschodnim oa-

; cinku frontu.
Mimo zmobilizowania przez ; 1 kwietnia br. wojska ludowe

„socjalistycznego“  prefekta i zdobyty wzgórze Bionamni i 
Pas-de-Calais znacznvch sil po- j Przez dziewięć dni wojska ame- 
licyjnych, w ramach kongresu I D ońskie  usiłowały bezskutecz-

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
> Nowych Chin donosi, że wojska

odbył się potężny wiec pod ho- nif’ wyprzeć oddziały ludowe z j two nacze]ne Koreańskiej Armii 
norowym przewodnictwem lcn P02) ^ 1- Wszystkie ataki me- 1 ( udowej w komunikacie oglo-

ooirtipl/tA « n 11 ■ -r nr/-» t-T a U 1 -» . Ji przyjacielskie na wzgórze Bio- 
j namni zostały odparte, przy 
¡czym nieprzyjaciel straci} prze-

pobliżu Kosongu wojska łudo- 1 ataki wojsk armii ludowej zmu-1 niczy do walki przeciwko re- 
we zadały znaczne straty 15 dy- sity nieprzyjaciela do odwrotu, j militaryzacji Niemiec ogiosi) 
w izji wojsk iisynmanowskich. Wojska nieprzyjacielskie ponio- ośw'
Nieprzyjaciel stracił w zabitych, j sły straty.

13 bm. oddziały przeciwlotni 
cze armii ludowej i strzelców- 
niszczycieii samolotów zestrze­
liły. 3 samoloty nieprzyjaciel­
skie.

Nowe zbrodnie 
w amerykańskich 

obozach jenieckich

O bchody w N iem czech i A u s tr ii 
z o ka z ji 8 roczn icy  w yzw o le n ia  

w ię źn ió w  z obozów  h itle ro w s k ic h
( i)  BERLIN (PAP). II bm. w całej Niemieckiej Republice , puści do realizacji hanieb; 

Demokratycznej odbyły się wielotysięczne wiece i zebrania mas | nych układów z Bonn i Paryża“ , 
pracujących z okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia (f) WIEDEŃ (PAP). 11 
przez Armię Radziecką więźniów z hitlerowskich obozów kon-! i,m- masY pracujące Austrii 
centracyjnych. ¡uczciły 8 rocznicę wyzwolenia

¡kraju przez Armię Radziecką 
udział ponad 100.000 mieszkań- spod jarzma hitlerowskiego, 
ców. W Cottbusie przemawia!! 
na wiecu wicepremier Rau, po 
czym uchwalono rezolucję, w

rannych i wziętych do niewoli 
okoio tysiąca żołnierzy i ofice­
rów.

W alkj w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz-

Dziennik „Neues Deut­
schland“ donosi, że wielu mie­
szkańców Weimaru zebrało się
w dawnym obozie śmierci w ______ __ _____ _

świadczenie, w którym wzywa Buchenwald, aby uczcić pamięć j której uczestnicy wiecu dali 
do walki o uwolnienie innych rn?żnycn bojowników, poległych j wyraz niezłomnej woli walki 
uwięzionych patriotów. "

Frachona oraz innych ściga- . , , ,
nych i uwięzionych patriotów i i namnl zosta1^ odParte’ Prz?
działaczy związkowych. , CAA • t • • r-n , ,  A • J 7 • 1 1 szło 500 żołn ierzv i oficerów wPrzewodniczącym Związku . , , • . . , , ,v , z-?/-7 .. - XT H , . zabitych, rannych i wziętych doZawodowego Górników Nord i ; • J v J
Pas-de-Calais wybrany został |
ponownie Lecoeur. I Artyleria przeciwlotnicza ar-

Kongres uchwalił tekst listu i mi*’ ludowej zestrzeliła lub u- 
do Maurice Thoreza, w którym i szkodzi ¡a 19 samolotów amery- 
wita z entuzjazmem jego po- kanskicn.
wrót do kraju oraz wyraża j 6 , 7  l e t n i a  w walkach w 
wdzięczność Związkowi Radzie­
ckiemu za troskliwą opiekę nad 
sekretarzem generalnym Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej.

szonym w Phenjanie stwierdza, 
że w dniu 12 bm. jednostki ar­
mii ludowej i ochotników chiń-

(f) PEKIN (PAP). Jak do­
nosi z Kaesongu Agencja No- 

. . . . .  . . . ; wych Chin, powołując się na
skich kontynuowały w rejonie; informacje amerykańskie, w o- 
> enamdon. zaciekle walki z na- i bozie jenieckim na wyspie Ko- 
cierającym nieprzyjacielem. Nie-1 żedo zamordowano' jeszcze 
przyjaciel w sile 1 pułku nie- trzech jeńców w dniu 9 kwiet- 
jednokrotnie podejmował ataki nia br., a 7 kwietnia zamordo- 
w kierunku Sopok położonego j wany zostai przez Ameryka­
na zachód od Penamdon. Po- | nów jeden z jeńców w obozie 
tężny ogień artyleryjski i kontr- 1 Nonsan.

Strajk metalowców 
w Belgii

(f) PARYŻ (PAP). 10 bm. 
proklamowany został strajk 3 
tysięcy metalowców w zakła­
dach „Coquerille“  w Hoboken 
kolo Antwerpii. W dalszym 
ciągu trwa strajk załóg w wie­
lu kopalniach zagłębia Leodium 
i Borinage.

z rąk zbirów faszystowskich. W i wraz z patriotami Niemiec za 
obozie tym zamordowany został chodnich przeciwko przygoto­

waniom do nowej wojny.
12 bm. odbył się w Berlinie 

wielotysięczny wiec pod hasłem: 
„Narodowy Ruch Oporu nie do-

w dniu 18 sierpnia 1944 r. wódz 
niemieckiej klasy robotniczej 
Ernst Thaelmann.

U wiecu w Dreźnie wzięto

1 kraju 
spod
Wieczorem w centrum Wiednia 
— na Ringu odbyt się manife­
stacyjny pochód.

Pochód przeszedł ulicami 
miasta od ratusza i parlamen­
tu do Placu Stalina. W obec­
ności wielotysięcznej rzeszy 
mieszkańców Wiednia złożono 
wieńce na grobie żołnierzy ra­
dzieckich poległych w walce o 
wyzwolenie Austrii.

Udaremniona zbrodnia 
faszvstów francuskich

Repatriowani Anqliry wyrażają wdzięczność 
rządowi Korei Ludowej za humanitarne

traktowanie

¥
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu, że 
w mieście Ispahan od paru ty­
godni trwa strajk robotników 
fabryk włókienniczych,

*

Sekretariat ONZ protestuje 
przeciw odmawianiu wiz przez władze USA

Wvr?7iił^ °n i\?  '(PAP). | Memorandum podkreśla, że , w świetle prawa międzynarodo-
n \ ’7 n hiu i ' Sekfe a'','atu ' w m-vsl wspomnianego porożu- I wego nie obowiązuje, 'jeśli nie 
S w l r T  i °W- m^morandum- ¡mienia, przepisy amerykańskie, zostało przyjęte przez stronę 

d aj?c , ze odmowa rzą-1 normujące wjazd obcokrajow- j drugą, uczestniczącą w poro­
du USA wydania wizy wjazdo- i cow do USA. nie powinny stać i zumieniu. 
n l o l r l 5 5 t a w l c l e ' c e ,  Światowej j na przeszkodzie przyjazdowi do i Memorandum podkreśla w 
Demokratycznej Federacji Ko- siedziby głównej ONZ pełno- | zakończeniu że jeżeli Stany 

NOWY JORK (PAP). Prasa ,e • F°oFock oraz przed-] niocników organizacji nie rzą- j Zjednoczone beda statv nadal
amerykańska donosi z San f>JawiCie‘?vYl SFZZ J. Dessaut, dowych. Memorandum zazna-!,,., • t . ‘ ‘ . •.i ..... J / r»_i r, ■ , . . . k tń n v  m o ,„ ,io s  „ i  ... „  __  • , . . .  (na za etvm stanowisku. ..to

(f) PARYŻ (PAP). W nocy 
z piątku na sobotę pewien prze­
chodzień zauważy! przypadko­
wo ładunek materiału wybucho­
wego przed lokalem sekcji 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej X dzielnicy Paryża przy ul.
Alsace nr 25. Wybuch tego ła- j kiego doznali podczas interno 
dunku podłożonego niewątpli- ! wania w Korei pomocnej. Są 
wie przez bojówkarzy faszy- j to: Vivian Hoit, b. poseł brytyj- 
stowskich byłby zniszczył nie j  ski w Seulu; George Blake, wi- 
tylko lokal sekcji partii komu-1 cekonsul brytyjski w Seulu; 
nistycznei, lecz cały gmach, w ¡Norman Owen, pierwszy sekre- 
którym mieszka kilkadziesiąt ro-jtarz poselstwa brytyjskiego w 
dżin. 'Seulu; Philip Deane, korespon-

(f) PEKIN (PAP). Na kon- [dent pisma „Observer“ ; Thomas 
ferencji prasowej w Phenjanie Quinlan, misjonarz; lord Her- 
7 repatriowanych ostatnio cy- ¡bert Arthur, kierownik brytyj- 
włlnych Anglików podziękowa- ¡skiej „Arm ii Zbawienia“ w Seu- 
to rządowi Koreańskiej Repu- I lu oraz Alfred Cooper, misjo- 
bliki Ludowo - Demokratycznej | narz.
za humanitarne traktowanie, ja- i Holi oświadczył dziennika-

rzom, że poinformuje dokładnie 
rząd i naród brytyjski o huma­
nitarnej postawie rządu i na­
rodu Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej. Po po­
wrocie do ojczyzny doioży on

wojny w Korei. Za swe zadanie 
w przyszłości uważa rozwijanie 
przyjaźni między narodami bry­
tyjskim i koreańskim.

Lord Herbert Arthur powie­
dział, że nigdy nie zapomni do­
brego traktowania, z jakim 
spotkał się ze strony rządu ko­
reańskiego. Phiiip Deane i Nor­
man Owen wyrazili przekona­
nie, że i oni również będą mo­
gli przyczynić się do położenia 
kresu wojnie koreańskiej, u-

Juan (Porto Rico), że związek i którzy wziąć udział w o-
zawodowy robotników przemy- j 1 Rady Łkonomicz- 
stu cukrowniczego i plantacji no'Sp°iecznej ONZ, sprzeczna 
trzciny cukrowej proklamował Jes* ? porozumieniem, zawartym

wszelkich starań, by przyczy- | świadamiając ludzi o prawdzi­
we s>? do rychłego zakończenia ¡wej wartości pokoju.

powszechny strajk w tej jednej 
z najważniejszych gałęzi prze­
mysłu kraju.

„ E u r o p e j c z y k “  w  W a s z y n g t o n i e
z nowej fali faszystowskich re -! nia w ten sposób Niemiec za- 
presji w Trizonii. j chodnich do paktu atlantyckie-

Na „występach gościnnych“  f 0“ : F ,rancuski dziennik ” Com- 
USA Adenauer raz jeszcze ■ h\ \ ,  d°daje ze_ swej strony: 
« « »  się jako zagorzały i :’.A.den.auer dbaw>a się, ze repu

Kronika 
dv jiliimalyrzna

(f) W dniu 13 bm. dotych­
czasowy Charge d‘Affaires a. i. 
Danii w Polsce Poul Juel 
Jensen złożył wizytę pożegnal­
ną Kierownikowi Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Wicemi­
nistrowi Marianowi Naszkow- 
skiemu.

(PAP)

między ONZ a rządem Stanów 
Zjednoczonych w sprawie sie­
dziby centralnych instytucji 
Narodów Zjednoczonych.

cza, że rząd USA usiłuje uspra-
wiedliwić odmowę wydania wiz j . cz Jaf " a- P y ta n ie  spór 
Lookock i Dessaut, powołując ! mi?dzy 0NZ a Stanami zJed‘ 
się na zastrzeżenia, zawarte w jnoczonymi w sprawie interpre- 
rezolucji Kongresu, zatwierdza-Uacj i  względnie stosowania po­
jącej porozumienie między ONZ rozumienia o siedzibie central-
1 rządem USA. Zastrzeżenie to 

stwierdza memorandum
nych instytucji Narodów Zjed­
noczonych“ .

Zachodnio - niemiecki kan­
clerz Konrad Adenauer był 
ostatnim z serii zachodnio­
europejskich szefów rządów, 
którzy od początku br. odbyli 
pielgrzymkę do Waszyngtonu. 
Pobyt Adenauera w USA przy­
padł na okres, kiedy świat z 
olbrzymią ulgą i zadowoleniem 
wita chińsko - koreańskie pro­
pozycje w sprawie zawieszenia

w
pokazai

Sukcesy kom un is tó w  
do rad zak ładow ych

w w yborach  
w T r iz o n ii

(f) BERLIN (PAP). Znany j zakładowych wybrano 140 ko- 
przywódca górników zachodnio-: munistów“; w ubieo-|Vm roku 
niemieckich W illi Agatz w ar-1 wybranych zostało 1 i8  W illi 
tykiile opublikowanym przez ! Agatz podkreśla w swym artv- 
dzienmk „Neue \  olkszeiłung“  kule, że dane te są charnktery- 
omowil wyniki przeprowadzo- ~l "   ̂ y
nych niedawno wyborów do 
rad zakładowych w przemyśle 
górniczym w Niemczech “za­
chodnich. i

Niemal we wszystkich zakła­
dach pracy przemysłu górnicze-

&
BERLIN (PAR). Z Hamburga 

donosi agencja ADN, że grupa 
faszystów wtargnęła do Domu 
Młodzieżowego Związków Za

broni na Korei oraz poparcie ¡ 0p¡n¡¡ amerykańskiej) wystąpił

wróg pokoju. W tasiemcowych ! ^ lk 1 federa' na (Bizonia) f  o- 
przemówieniach i wywiadach ! dz.° "a L  ^ ysu s‘osankow 
wygłaszanych w USA na każ- ! " "? dzV Wschodem a Zachodem
dym kroku (specjalna, agencja ,zmarłaby P° zakonczenu, ego 

J t j ■ . ■ J Kryzysu aa„za wysoką opłatą zajęła się re- j J  J
Marnowaniem jego osoby w

Intiymi słowy, Ade 
, | nauer obawia się po prostu zje- 
| dnoczenia Niemiec, leżącego, 

propozycjom ¡zgon ie  ze swą dotychczasową i l ak wiadomo;1 w .najgłębszym

światowego, . juszony przeciwnik pokoju. I ......... Nic więc; amerykańskim na Korei konty-( Bonn cały szereg komenta-
woleniem nadzieję odprężenia Wszem i wobec zalecał on j dawnego, iz — jak pisze bur- nuowame zbójeckich bombardo-1 torów zachodnio-europejskich

żuazyjny dziennik francuski wari ludności cywilnej — wiążą ! kwestionuje dotychczasową li- 
„ Monde“ - -  Adenauer „zdaje. w coraz rosnącej mierze swe | „ię  polityki krajów Europy za­
sobie sprawę, że nic jest w sta-| nadzieje z Adenauerem i repre- j chodniej, polegającą na posili

która popiera oferty ZSRR“ .
że wobec tego poszukuje pomo-

udzielone tym _ ^
przez Związek Radziecki. Opi j poiitÿk^, 7ako nàjïardziiéj Voz- ! int.er?s 
ma publiczna powitała z zado- j juszony przeciwnik pokoju. ! P°ko.J„u

. , , . , --------- i wobec zalecał on
w sytuacji międzynarodowej. Amerykanom, aby „nie wierzyli 
Te same nadzieje, ochrzczone j Związkowi Radzieckiemu“ , aby 
przez gieidziarzy haniebną na- „nie reagowali na jego propozy- 
zw3 ngfożby pokoju wywoła- : cj e pokojowe“ , aby „prowadzili 
iy prawdziwą panikę w sie- nada1 zbrojenia i nie ustawali 
dzibie wrogow pokoju: na gieł ; w tych wysiłkach“ . Jest rzeczą
dzie Wall Street. Organ tej ! bardzo charakterystyczną, ¿J c>'Wall Streęt przeciw wlasne- 
gietdy „US News and World I swoje rozmowy ' v y Stanach I ^  społeczeństwu.
Report“  pisząc o „groźbie po- : Zjednoczonych Adenauer rozpo-1 , ° flcjalny komumkat opubli- 
koju wywodzi: „W  razie odprę- ; CZą\ 0(j spotkania z bankierami °,ud.ny u aszuigotue po
żenią międzynarodowego nie- Wall Street Warburgem, Baru- ? z? ^ ,nccłz“ lu 
zadowolenie w USA z powodu : chem i in i obie strony „stwierdziły daleko
wysokich podatków mogłoby idącą zgodność poglądów i ce-
doprowadzić do obcięcia pro- Równocześnie, wystąpił z ca- Iow“ . Ową zgodność wyjaśnia
gramu zbrojeniowego. Euro- : zajadłością przeciw zjedno- nacisk położony w komunika-
pejscy sprzymierzeńcy uSAiczeniu Niemiec, przeciw Kon- cie na przyśpieszenie organiza- 
mogliby się okazać mniej ! ferencji czterech mocarstw, k tó -jc ji „arm ii europejskiej . 
skłonni do realizowania aktual- ra mogłaby doprowadzić do ; Trzonem całego porozumie-
nych planów obrony pokoju : powstania demokratycznego, po- ! ma było zobowiązanie odbudo-
przez siłę (tj. przygotowań wo- : Nowego, zjednoczonego pań- 1 wy agresywnego W ehrmachtu.
jennych -  red.') Zbrojenia i stwa niemieckiego. | W komunikacie zawarta jest
Niemiec zachodnich i organizo- Szwajcarski dziennik „Neue ; Z^eXoczo^e^przvc/vnia stç^do
: af  ,Zeitung" S h m S ó w  za
g y  y wy c ię wizytę Adenauera w USA pisał: j diodnio-niemieckich w tej armii
mmej_ naglącym Zacnodnie D|a kanclerza nic nie byłoby j j że zarazem poczynią zamówie-
przyrnierza mogłyby s.ę zała- , bardz,ej przykre, niż gdyby nia w przemvśle zbrojeni0wym 
m ac, cztery mocarstwa rozpoczęty TriY.omi. Równocześnie komu-

Adenauer przybył do Stanów ; pertraktacje na temat problemu | nikat zapowiada, iż USA przy- 
Zjednoczonych jako przedsta- niemieckiego . Otóż — juk ¡stąpią do rewizji procesów 
wiciel niemieckich odwetow- j stwierdza! dyplomatyczny korę- ] przestępców wojennych. Całość
ców i koncernów zbrojenio- i spondent „New York Herald Tri- ! komunikatu obfituje w nawo­
wych. Adenauer zawiózł ze so- j bune“ . Russell, rozmowy Ade- ! tywania do wzmożenia zbrojeń. ..Dyplomaci amerykańscy stra
bą do Waszyngtonu sprawo-: nauera. w Waszyngtonie „odby- Prasa zachodnia dowiaduje ! c ili. jak się zdaje, wszelki
zdanie z przeforsowania w wają się w atmosferze obawy, ; się, iż poza komunikatem ofi- zmysł dyplomacji“ . Skrajnie re- 
Bundestagu, wbrew woli naro- że pokojowe posunięcia radziec-1 cjalnym kryje się zapowiedź ; akcyjna „Aurorę“  zapowiada,
du, ratyfikacji układu o armii j kie podważą plany utworzenia j wielkiej spółki koncernów zbro- ! że „Francja nie wyrzeknie się w
europejskiej oraz sprawozdanie armii europejskiej i wprowadzę-1 jeniowych USA i Niemiec za- j żadnym wypadku związku go-

| chodnich. Zagłębie Ruhry — i spodarczego z Saarą i wszel- 
jak oświadczy! sam Adenauer i kie ustęostwa z naszej strony 
w wyniku rozmów z bankiera- j pod tym' względem są absolut-
mi amerykańskimi — otrzymać! nie wykluczone“ 
ma pożyczki od kapitału USA. Równiez Dras' brytvjska jest
m T f u 0 ' n T  bron'|  bardzo niezadowolona' z ade-

ćhodnich"oznacza”! zdaniem re-1 " !’,uer° 'vsk*ch. Podrdzy- Dziet>- j £om“ nis‘ów. * I G rllPa terrorystów
akcyjnej gazety „France Soir“ , ! A ” The Scotsman przypomi- f.jald. r ) \  45 ^opaU | sprzęty, książki i
iż planowany Wehrmacht miał-1 wizytę ministrów brytyj- 
by być wyposażony o wiele le -1 1 *rar}cuskich w USA, pi-
piej niż armia francuska. j SZe z Koryczd o fąworyzowa- 

Prasa zachodnia zwraca u- j nju Adenauera przez potenta- 
wagę, że ci sami ludzie, którzy ! tów dolara, 
w okresie, gdy świat oczekuje | W związku z obawą przed 
odprężenia w sytuacji między- j wzmożoną stawką reakcji ame- 
narodowej, polecają wojskom rykańskiej na hitlerowców z

Propozycja 
wspólnych obchodów 

1 M aja w  Berlinie

styczne, dla sytuacji"w "caiym 1«. (,f) ^ Ê LIN (,PA,P|- Zarz^d ' 
Zagłębiu Ruhry. polnych Niemieckich Związków

go wybory przeprowadzono na j wodowych w Noderditmarschen 
wspólne listy komunistów i so- Grupa terrorystów zniszczyła 
cjaldemokratow W 45 -kopal-1 sprzęty, książki i materiały
mach Zagłębia Ruhry do rad I biurowe.

Zawodowych (FDGB) wielkie­
go Berlina zwrócił się do kie­
rownictwa organizacji berliń­
skiej zachodnio - niemieckich 
związków zawodowych (DGB) 
z propozycją, aby dzień 1 Maja 
obchodzić w tym roku wspól­
nie, jako dzień walki mas pra­
cujących wielkiego Berlina o 
porozumienie między Niemcami. •

Wi adomośc i  s p a r i  a u u
2 ï 10 maja — merze piłkarskie Polska-CSR

PÄ  I k o ń c z e n i .  , P i l le a r

Reakcyjna prasa amerykańska ń .
obdarzyła Adenauera z tytułu i ^  Z,̂ ^ Zachodn'°-n!rm,e- 
jego agresywnych wystąpień i ! ‘ \  J Z  P - pa
propozycji mianem „wielkiego! - bk „Informatidn 
Europejczyka“ . Trzeba jednak i . . . . . . .
stwierdzić, że nawet w kolach ' roPcJskleJ Niemcy zachodnie u- 
rządzących Europy zachodniej, : tracił5'bY wielką rolę. którą 
wizyta Adenauera \v USA wy- [ Przyg°towali dla nich ślepi po-

i p o ls k ic h  c z e k a ją  p ie rw s z e  w? t y m  
s e zo n ie  s p o tk a n ia  m ię d z y p a ń s tw o w e , 
w  k t ó r y c h  p r z e c iw n ik a m i n a s z y c h  
d r u ż y n  A  i b  b ę d ą  r e p re z e n ta c je  
C S R . O ba m e cze  ro z e g ra n e  zo s ta n ą  
ja k o  je d n e  z l ic z n y c h  im p r e z  o r g a ­
n iz o w a n y c h  z o k a z j i  V I  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  W y ś c ig u  P o k o ju .

M e cz  p ie rw s z y c h  d r u ż y n  P o ls k i i  
C S R  o d b ę d z ie  s ię  w e  W ro c ła w iu

pisze: „Ja- 
sne jest, że bez tz.W. armii eu-

î e p r ' Â c T Â 1 „ M U - D r u g ie  ¡ 4 n ^ d z le le  s p o t k a n i o w y c h . "  N a
rze  p o ls c y  m a ją  ju ż  za sobą- ..« u __i  i:  ......

,ią 2 m a ja  m e cz  w  P ra d z e  p rz e d  za 
k o ń c z e n ie m  I I  e ta p u .

P i łk a r z e  CS R  .p rz y g o to w u ją  s ię  
s ta ra n n ie  do  m e czó w ' z  P o ls k ą .  Z a ­
w o d n ic y  z g ru p o w a n i b y l i  n a  k i l k u ­
ty g o d n io w y m  o b o z ie  w  Ł o m n ic y ,  
g d z ie  w y ty p o w a n o  24 p i łk a r z y  do 
d r u ż y n  r e p r e z e n ta c y jn y c h .

la n i  z o s ta n ą  n a  z g r u p o w a n ie ,  w e  
W ro c ła w iu  27 b m . P rz e d  p r z y ja z d e m  
do  W ro c ła w ia  p r o je k to w a n e  są d w a  
m e cze  k a n d y d a tó w  d o  d r u ż y n  r e ­
p re z e n ta c y jn y c h  w  K r a k o w ie  25 b m . 
i  w  C h o rz o w ie  26 b m .

wolała Kisnące obawy i przy­
czyniła się do zaostrzenia 
wszystkich głównych przeci­
wieństw rozdzierających' obóz 
atlantycki.

Prawicowy polityk francuski 
Daindiei

litycy francuscy... iskierka na­
dziei, która ukazuje się dziś na | 
świecie, możliwa jest tylko dla­
tego, że osławiona integracja 
jeszcze nie nastąpiła“ . A lon- 
dyński „Daily M irror“  w ko-

Wykaz id iliqa c j V 'ira tliu ej Pożyczki 
wylosowanych w dniu 11 ku ic ln ia  br.

r zamieści! w „Infor- rcspondencji z Francji, pisząc 
mation“ artykuł, w którym pi- z całą sympatią o 
sze, że ponieważ Adenauer u- 
siłuje przeciwdziałać możliwo­
ści porozumienia czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec — 
porozumienie takie leży w in­

ni echęci
Francuzów do odbudowy Wehr­
machtu dodaje: „Trudno mieć | 
o to do nich pretensje. Będąc1 
w ich skórze również nie za-1 
chwytałbym się perspektywa j 

teresie Francji. „Wybiła godzi-, braterstwa broni z Reichem A - ! 
na konferencji czterech“ — pi-1 denauera“ . 
sze Dalndier. Dziennik „Monde“ Wizyta Adenauera w USA! 
w związku z amerykańskimi j wymierzona przeciw najżywot- 
obietnicami dla Adenauera gło- j niejszym interesom narodów! 
si pod adresem rządu USA:! europejskich pobudziła jeszcze

silniej czujność narodów wo­
bec konszachtów wrogów po­
koju, a zarazem ujawniła wzra­
stające sprzeczności wewnątrz 
obozu imperialistycznego.

(wo)

243837

45831
243019
755111
C93857

45884 
150658 
219755 
243014 
287871 
406412 
443904 
486831

Po zł 10.000 

Po zł 1.000
143723
3248B3
755117

168494
531187
866356

Po zł 500
57337 

184533 
238100 
243332 
294411 
414952 
461094 
486633

8942R 
184534 
240433 
244503 
325930 
420537 
461096 
580121

231754
612984
879412

91.927 
215903 
240437 
279472 v 
337258 
443902 
461100 
581855

600522
630155
648089
680854
822148
894368
983072

25815
121850
163495
208153
219760
231753
279479
308575
337255
406415

612421
630156
654180
731603
831936
900080

• 612422 
630158 
674415 
800347 
837545 
905733

Po zł 250
25819

143724
184538
215902
230328
231757
287872
398580
337260
414951

27529
160660
184539
215903
231751
238095
304042
323613
352062
414953

612990
636889
674418
806494
840899
905740

74050
168491
197656
216456
2,31752
243839
304046
323617
404124
420531

436121
461177
486638
582291
607243
630151
656835
669368
674419
781718
806491
«40784
853623
863549
380457
894363
983075

443910
461178
500362
582299
607245
638361
667379
669369
731602
799553
836513
840786
853620
853550
893851
854715

444981
484254
512309
582300
612983
638362
667380
670591
747336
800344
837548
844854
863543
879415
892354
932874

444984
486537
581858
606984
628578
656831
669361
670600
781713
804177
837550
848803
863544
880454
893359
932875

P o n a d to  w y lo s o w a n o  
po  z ł  150. 994 p re m ie

Wykaz obliqaeji wylosowanych w dniu 12 kwietnia br.
205559

77542
375425
741317

14202
223033
3701.93
419183

Po zł 5.000 

Po zł 1.000
223034
460075
924980

231989
513097

Po zł 500
14204

231983
392071
433765

68267
240853
412048
473100

308354
582832

199291
328661
419181
512462

512468
553273
644882
840769
893351
936285
975235

37798
192576
222479
268656
307474

517624
582831
644889
840770
924973
936286
990994

520577
582838
698238
855704
931632
950507
992177

Po zł 250
47197

205557
231984
272659
308856

63269
222471
231988
300324
325831

535342
606206
840767
855967
935165
973717

143832
222477
240859
300325
325833

[v 325907 370191
419185 
454525 
5130.94 
701368 
734283 
835946 
893359 
902174 
931637 
936287 
9737.16

P o n a d to  w y io s o w a n o  
PO z ł  150.

325907
412047
452627
481496
685858
773498
835942
886152
902173
921979
936284
973714

370192
433834
460078
535343
727580
811160
856542
8.94251
924971
935161
968124

370198
452623
473862
644831
773495
813506
856544
902172
924974
935169
973713

870 p r e m ii
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Gdy bezduszność staje na przeszkodzie
nowej inicjatywie

ELBLĄG (kor. w l.). W Za­
kładach Mechanicznych im. 
gen. Karola Świerczewskiego
w Elblągu po pierwszej udanei 
próbie użycia noża Kolesowa, 
dotąd nie zastosowano tego no­
ża w produkcji, mimo że wielu 
tokarzy zwracało się do kie­
rownictwa działu mechaniczne­
go z prośbą o umożliwienie 
im pracy nową metodą.

Narzędziownia otrzymała 
wprawdzie polecenie wykona­
nia 100, a. następnie 500 sztuk 
noży, lecz do dnia 1 3  h m .  nie 
wykonała ani jednego. Kierow­
nik działu obróbki lekkiej, któ 
ry dużo pracy włożył w orga­
nizację pierwszych prób, ostygł 
w zapale i twierdzi, że nie ma 
w tej chwili odpowiedniego ma­
teriału do obróbki nożem Ko­
lesowa, chociaż nie jest to zgo­
dne ze stanem faktycznym.

Zarówno kierownictwo dzia­
łu mechanicznego zakładów, 
jak i narzędziowni, zaniedbu­
jąc szerokie wprowadzenie no­
wej metody skrawania tłuma­
czy się tym, że są pilniejsze

sprawy niż wykonanie noży. 
Tej bezdusznej postawy kie­
rownictwa nie umiał również 
przełamać komitet zakładowy, 

l który nie zainteresował się do­
statecznie sprawą poparcia no­
wej inicjatywy, mogącej w po­
ważnej mierze ułatwić zakła­
dom realizację planu.

Również w Elbląskiej Fa­
bryce Urządzeń Kuziennych
kierownictwo zakładu nie robi 
nic, żeby umożliwić tokarzom 
zastosowanie noża Kolesowa, 

| mimo że jak twierdzi kierownik 
działu mechanicznego — tow. 

j Balicki — nóż ten mógłby zna­
leźć szerokie zastosowanie i 
pomóc zakładom w przezwy­
ciężeniu poważnych trudności, 
na. które napotyka realizacja 
planu.

Byłoby słuszne, gdyby w 
sprawę tę wniknął Komitet 
Miejski PZPR w Elblągu.

(/. P.)
*

POZNANI. Staraniem Zarzą­
du Okręgowego Związku Za­

wodowego Metalowców w Po­
znaniu odbyła się w oddziale 
W-4 Zakładów Przemysłu Me­
talowego im. J. Stalina narada 
czołowych metalowców poznań­
skich pod nazwą „Jednodniowa 
szkoła stachanowska“  poświę­
cona zagadnieniom związanym 
z zastosowaniem noża Kole­
sowa.

Uczestnicy narady mieli mo­
żność naocznego przekonania 
się w czasie pokazów zorgani­
zowanych na oddziale W-4, o 
korzyściach wypływających ze 
stosowania noża Kolesowa.

W dyskusji uczestnicy nara­
dy wyrazili gotowość podjęcia 
tej inicjatywy oraz zwrócili się 
do dyrekcji zakładów o przy­
gotowanie przez dział gospo­
darki narzędziowej odpowied­
niej ilości i asortymentu noży 
Kolesowa; ustalenie obrabiarek 
i asortymentu produkcji z wy­
tyczeniem parametrów skrawa­
nia; zaznajomienie ogółu to- 

I karzy ze sposobem skrawania 
I nożem Kolesowa. (PAP)

M ieszkańcy  s to licy  zb ie ra ją  złom  
d la  swego m etra

(Obsł. własna) Odpowiada­
jąc na apel Prezydium St. R. N. 
w dniu 12 bm. tj.-w  niedzielę 
sptki komitetów blokowych, ty­
siące młodzieży rozpoczęły 
zbiórkę złomu i metali koloro­
wych pod hasłem: „Mieszkań­
cy Warszawy zbierają złom na 
stal dla swego Metro“ . W akcji 
wyróżniły się komitety bloko­
we Śródmieścia. W ciągu nie­
dzieli mieszkańcy ̂  Śródmieścia, 
przy licznym współudziale mło­
dzieży dostarczyli do zbiornic 
110 ton złomu. Wyróżniły się

komitety nr 239, nr 2 oraz 74. 
Ten ostatni zebrał 500 kg cyn­
ku oraz 1000 kg złomu.

Mieszkańcy Mokotowa zebra­
li 12.260 kg złomu, przy czym 
zbiórką objęty był jeden z 12 
rejonów na jakie została po­
dzielona dzielnica. W akcji wy­
różnili się przewodniczący ko­
mitetów blokowych nr 3 i nr 4 
Odzyński . i Bernardkiewicz, 
oraz dozorca domu Ślązak.

Na terenie DRN Ochota ze­
brano przeszło 15 ton złomu, 
na Żoliborzu 10 ton, Pradze-

Pólnoc 10 ton, Woli, gdzie 
akcja ta dopiero się rozpoczyna 
3,5 tony.

W pierwszym dniu zbiórki na 
terenie całego miasta zebrano 
ok. 400 ton złomu. W czasie 
zbiórki dal się zauważyć brak 
należytej organizacji transpor­
tu. Na zabezpieczenie transpor­
tu powinny zwracać szczególną 
uwagę Prezydia DRN, aby ze­
brany przez mieszkańców złom 
był natychmiast dowożony do 
zbiornic.

(0

Naukowcy Krakowskiego Instytutu 
walczą o postęp techniczny

KRAKÓW (kor. w l.) Na po­
kazach, które kilka dni temu 
odbyły się w Krakowskim In ­
stytucie Obrabiarek i Obróbki 
Skrawaniem. Kierownik insty­
tutu — prof. W. Biernawski 
i inni pracownicy naukowi de­
monstrowali tokarzom nowości 
z dziedziny obróbki metali.

Po próbach z nożem Koleso­
wa, naukowcy instytutu zapo­
znali m. in. robotników z no­
wym przyrządem z elastycznym 
dociskiem do ostrzenia noży.

Zademonstrowano również 
nowy sposób wykonywania fre­
zów szybkotnących metodą na­
pawania.

Metoda ta polega na nałoże­
niu aparatem spawalniczym 
warstwy stali wysokogatunko­
wej we wgłębienia ze zwykłej, 
taniej stali. Otrzymuje się w 
ten sposób przedmiot kształtu 
walca, z którego znowu kolej­
no wykonuje się frez. Ostrze 
wykonanego w ten sposób fre­
zu tworzy nałożona uprzednio 
stal wysokogatunkowa.

Jedną z najważniejszej, obok 
noża Kolesowa, inicjatywy bv 
ly porcelanowe — jak je okre­
ślili tokarze — noże tokarskie 
Owe porcelanowe noże — to 
specjalne płytki ceramiczne, 
rzeczywiście przypominające 
swym wyglądem porcelanę.

Płytki te, których produkcję 
rozpocznie się wkrótce w Pol­
sce na szerszą skalę — przy­
wiózł ze Związku Radzieckiego, 
wraz z receptą technologiczną 
na wykonanie — prof. Bier­
nawski. (m)

N a  m a rg in e s ie

O ko liczn o śc i łagodzące
Przed trybunałem wojskowym 

w Salonikach odbył się nieda­
wno ciekawy proces. Na ławie 
oskarżonych zasiadł pułkownik 
żandarmerii monarcho - faszy­
stowskiej G. Stefanakis. Oskar­
żenie było dość poważne: jak 
wynikało z przebiegu rozprawy, 
Stefanakis uprawiał regularnie 
szmugiel, czym naraził skarb 
państwa na stratę wielu milio­
nów drachm.

Dowody były przygniatające 
i w obliczu materiału sądowe­
go Stefanakis musiał przyznać 
się do winy. Ale bynajmniej 
nie stracił kontenansu. Gdy u- 
dzielono mu głosu, przybrał po­
stawę bohatera narodowego i 
zaczął...

Zaczął bynajmniej nie od u- 
sprawiediiwiania się. Zaczął od 
tego, że wyliczył wszystkie swo­
je zasługi wobec monarcho-fa- 
szystowskiego reżimu. „Jako do­
wódca wojskowy północnej Gre­
cji — powiedział Stefanakis — 
uratowałem ojczyznę od komu­
nizmu. Zesłałem na wygnanie 
ponad 5.000 partyzantów ko­
munistycznych, skazałem na 
śmierć 900. z których 450 zo­
stało straconych w mojej obec­
ności na dziedzińcu więzienia 
Eftapyrghion. Panowie sędzio­
wie, pomyślcie dwa razy zanim 
wydacie wyrok“.

Panowie sędziowie pomyśleli. 
Ale materiał dowodowy był tak 
obciążający, ludzi na sali było

tak wielu, że sędziowie nie mo­
gli się zdecydować. Chcieli u- 
niknąć kompromitacji, skazali 
więc Stefanakisa na... 13 miesię­
cy więzienia. Wówczas skazany 
odwołał się do Sądu Apelacyj­
nego. Tu sędziowie byli bardziej 
„myślący“. W wyniku owe­
go pomyślunku, Stefanakisowi 
zmniejszono karę więzienia do 
4 miesięcy z zamianą na grzyw­
nę wynoszącą 150 drachm (kil­
ka złotych) dziennie.

...Dziwny jest ten monarcho- 
faszystowski system „sprawie­
dliwości“. Jest to chyba jeden 
z niewielu systemów na świę­
cie, w którym im więcej mor­
derstw tym więcej „okoliczności 
łagodzących“. OSA

[Narada aktywu 
przemysłu 

maszynowego 
w sprawie jakości

W Ludowych Chinach

W ła s n o ś ć ludzi szczęśliw ych
(f) W Warszawie odbyła się 

narada aktywu gospodarcze- | 
go, partyjnego i związko­
wego przemysłu maszyno­
wego z udziałem min. Juliana 
Tokarskiego. Celem narady by­
ło omówienie metod walki o po­
prawę jakości produkcji. Udział 
w naradzie wzięli przodujący 
robotnicy, majstrowie, technicy 
i inżynierowie tej, gafęzi prze­
mysłu. W dyskusji zabierał glos 
m. in, miody monter elektrycz­
ny z ESC w Starachowicach 
Wiktor Saj, który opowiedział o 
zainicjowanym przez siebie 
współzawodnictwie pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku“ .

W referacie dyrektor general­
ny MPM — inż. Z. Keh pod­
kreśli! m. in., że w ub. roku 
straty spowodowane zlą jakoś­
cią produkcji wyniosły w nie­
których gałęziach przemysłu 
maszynowego około 5 procent 
globalnej wartości produkcji.

Wielu dyskutantów zwróciło 
uwagę na konieczność wzmoże­
nia kontroli odbioru i wprowa­
dzenia cechowania wyrobów. 
Częstokroć braki powstają 
wskutek I niedostatecznego o- 
przyrządowania maszyn. Dla 
zaradzenia temu robotnicy i 
dozór techniczny powinni stale 
czuwać nad stanem maszyn i 
ich sprawnym działaniem. Dla 
poprawy jakości należy również 

| podnieść poziom dokumentacji 
| technologicznej. Podkreślono 
też dużą wagę podpisywania 

I przez robotników tzw. listów j 
i gwarancyjnych. (PAP)

U \ I l Ji iv  ijrafik 
Paul Hoyarih
w Warszawie

(f) Na zaproszenie Komite­
tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą przybył do Warsza­
wy wybitny postępowy plastyk 
brytyjski, czynny bojownik o 
pokój, Paul Hogarth.

Wizyta artysty związana jest 
z otwarciem wystawy jego prac 
graficznych z cyklu „Grecja 
1952“ , której otwarcie nastą­
pi w dniu 15 bm. w Między- 

j narodowym Klubie Prasy i 
Książki, w Warszawie.

Uprzednio wystawa prac Ho- 
gartha urządzona była w Ło­
dzi, gdzie wzbudziła duże za­
interesowanie. (PAP)

Mundury dla młodzieży 
szkół górniczych

(f) Jednym z licznych do­
wodów troski władzy 'ludowej 
o kształcącą się młodzież jest 
przyznanie umundurowania u- 
czniom Zasadniczych Szkól 
Górniczych oraz uczniom Tech­
nikum Górniczego dla absol­
wentów szkól przysposobienia 
zawodowego.

Młodzież tych szkól otrzy­
ma oprócz stypendium w go­
tówce również umundurowanie 
na warunkach bezzwrotnego 
stypendium odzieżowego.

Umundurowanie składać się 
będzie z sukiennego wełnia­
nego munduru, płaszcza, obu­
wia skórzanego i czapki gór­
niczej.

Mundury otrzyma młodzież 
już w najbliższym czasie.

(PAP)

Otoczone pierścieniem ma­
lowniczych gór, zbiegających 
zielonymi zboczami ku brze­
gom jeziora syci się Handżou 
ciepłem słońca. Po jeziorze, któ­
re mądrość i praca pokoleń 
przekształciły w wodny ogród z 
klombami i kwietnikami, po­
przecinany ścieżkami lotosu i a- 
lejami szumiącymi listowiem na 

'wąskich i długich groblach -~f| 
leniwie płyną łódki. Dolatują zj 
nich dźwięki piosenek i gwar 
ludzkiej radości. Hałaśliwe wy­
cieczki wypełniają śmiechem 
mury prastarych świątyń nad 
brzegami Si Ćhu (zachodniego 
jeziora). Smukła iglica pagody 
na jednym z okalających mia­
sto wzgórzy od tysiąca lat 
cierpliwie pnie się w obłoki. 
Czyż można dziwić się, że tu 
w królestwie piękna przyrody, 
w mieście, nazwanym przed 
wielu wiekami rajem na ziemi 
— natchnienia szukali poeci i 
malarze? Niczego nie poskąpi­
ła natura temu miastu; ani 
barw, ani słońca, ani kwiatów, 
których zapach zwłaszcza przed 
wieczorem odurza.

Wczorajsze i dzisiejsze życie 
Handżou

Piękne i radosne było jłan- 
dżoi! zawsze. Ale nie całe. Im 
dalej od brzegów jeziora, tym 
węższe są uliczki, tym mniej 
tonących w ogrodach w illi. Tu, 
z dala od Si Chu mieszkali ci, 

i którym nie wolno było korzy- 
i stać z piękna. Ci, których krwa- 
| wy trud i nędza pozwalały gar- 
! stce bogatych nierobów „wypo­
czywać“ nad brzegami jeziora. 
Tu było to drugie Handżou — 
nie opiewane przez poetów i 
nie uwiecznione na barwnych 
płótnach przez artystów. Tu by­
ło Handżou kulisów, gdzie głód 
nękał ludzi od niepamiętnych 
czasów. W maiych kurnych le­
piankach, w szałasach *  bam- 
busu i trzciny gnieździli się lu­
dzie najcięższej pracy.

Dziś niejedna lepianka po­
rzucona przez dawnych miesz­
kańców runęła. Niejedna cha­
łupa świeci pustką. A gdzie są 
ich właściciele...?

Czerwienią się mury piętro­
wych i dwupiętrowych domów. 
Młodziutkie, cienkie niby trzci­
na drzewka kołyszą się pod 
tchnieniem wiatru. Na placyku 
kołyszą się na sznurach hu­
śtawki. Opodal las rusztowań, 
przez który przeświecają nie- 
ukończone jeszcze domki. Roś­
nie z każdym dniem nowe osie­
dle robotnicze. Z ciemnych nor, 
z ponurych, wilgotnych lepia­
nek przenoszą się robotnicy 
handżouscy do nowych miesz­
kań w nowych osiedlach, które 
władza ludowa dla nich bu­
duje.

Obok śmiesznego starodaw­
nego mostu, niby garb przerzu­
cony nad kanałem, za rzędami 
barwnych kramików rośnie dru­
gie osiedle. Hałas budowy za­
głusza gwar handlowej uliczki.

Historia jednej fabryki

W oddaii ciemnieje masyw 
zabudowań fabrycznych. Im 
bardziej się do nich zbliżamy, 
tym większe sprawiają one wra­
żenie. Wesołe, słoneczne domy

Marian Bir linki

mieszkalne, pachnące jeszcze 
świeżością tynku, zwartą gro­
madą otaczają rozległe, szare 
bloki hal fabrycznych. Wszędzie 
zieleń i biel nowych domów.

Za bramą, wiodącą na teren 
fabryki rozległe kwietniki. 
Przed budynkami młode drzew­
ka, które jeszcze nie dają cie­
nia. Jesteśmy w Wyrosłej po 
wyzwoleniu — handżouskiej j 
fabryce wyrobów z juty.

Krótka, ale jakże wymowna 
jest historia tej fabryki. Projek­
ty jej stworzenia sięgają 
wprawdzie lat trzydziestych. 
Klika kuomintangowskich prze­
mysłowców zakupiła wówczas 
nawet sporą ilość maszyn u 
swoich, angielskich wspólników 
od ograbiania Chin. Część ma­
szyn wyładowano w Szangha­
ju, porzucono gdzieś na boczni­
cy i... szumne plany poszły w 
zapomnienie. Ktoś zarobił na 
dostawach, ktoś uzyskał kredy­
ty na budowę fabryki. O to prze­
cież chodziło kapitalistycznym 
macherom. Nie o fabrykę, tylko 
o pieniądze.

Właściwa historia fabryki za­
czyna się więc z dniem wy­
zwolenia. Niemal nazajutrz po 
wypędzeniu kuomintangowców 
władza ludowa zgodnie z wy- 

l tycznymi Partii Komunistycz­
nej i osobistymi zaleceniami 
Mao Tse-tunga — ten fakt ro­
botnicy podkreślają ze szczegól­
nym naciskiem — przystępuje 
do budowy fabryki. W grudniu
1949 r. na pustych wówczas te­
renach dzisiejszej fabryki zja­
wiają się pierwsi budowniczo­
wie. Wraz z murami pierwszych 
hal rosną mury pierwszych do­
mów mieszkalnych- Sprowadzo­
ne zostają z Szanghaju zapom­
niane maszyny. Wiele z nich nie 
nadaje się do użytku. Ale reszta 
pozwala na uruchomienie pierw­
szej produkcji już w sierpniu
1950 r.

Równocześnie trwa dalsza 
budowa. Fabryka rośnie. W po­
czątku 1951 r. zostaje oddana 
do użytku wschodnia część, a w 
listopadzie tego roku hałas bu­
dowy zaczyna się w północnej 
części terenów fabrycznych.

—- Trudno, bardzo trudno by­
ło budować naszą fabrykę — 
mówi wicedyrektor Czung Han- 
czen — brakowało nam do­
świadczenia, brakowało fachow­
ców. A tu jeszcze doszła bloka­
da ekonomiczna. Kolonizatorzy 
wypędzeni precz z chińskiej zie­
mi chcieli udusić naszą republi­
kę. Nie udało się. Budowaliśmy, 
produkowaliśmy, wychowywali­
śmy fachowców. I dziś pracuje 
u nas 10-krotnie więcej ludzi, 
niż w 1950 r„ 4-krotnie wzro­
sła wydajność pracy. Wyrośli w 
ciągu 2 lat fachowcy zgłosili po­
nad 800 pomysłów racjonaliza­
torskich, dając ponad 7 m iliar­
dów yuanów oszczędności. Po­
nad 800 robotników zostaio 
przodownikami pracy.

Własne, krajowe  
maszyny

W jasnych, przestronnych ha­
lach warczą motory. Ich jedno­
stajna melodia nie brzmi usy-

, którym uczą się przyszli maj- 
! strowie nowej północnej części

. , ! fabryki,
piająco. Szybkie są ruchy rąkj
ludzi schylonych nad maszyna-; Wychodzimy na słońce. Przed 
mi. Potężne wałki zgniatają ju- j nami wysokie bloki mieszkalne, 
tową masę, zwijają ją w coraz j Na rozległym boisku sportowym 
cieńsze i równiejsze pasma, gwarno i ruchliwie. Tu grają w 
Obok angielskiej maszyny do i siatkówkę, lam ćwiczą na drąż- 
zmjękczania włókna stoi no- j kach — a tam śpiewa taneczny 
wiusieńka. połyskując świeżą | korowód robotniczy. Wśród 
z i e l e n i ą  lakieru, maszyna chiń-1 kwiatów przed domami biega- 
ska. W halach wschodniej czę-lją wesołe chińskie dzieci. To

’ i dla nicli świecisci fabryki pracują już niemal i ńla mcii świeci handżouskie 
wyłącznie maszyny produkcji J słońce. Po raz pierwszy w hi- 
krajowej. storii narodu.

Najmilszy dom
Majster Dżu pieczołowicie 

dotyka mosiężnej tabliczki. To 
znak fabryczny szanghajskiej j
fabryki „Chiny“ , produkującej i zawsze przekreślona zo-
maszyny dla obróbki juty. j stała przeszłość; czarne baraki,

j gdzie stłoczeni robotnicy opa- 
Dobrze jest pracować na¡j da|j z gjj ■ brudne cuchnące

własnych maszynach — n o w i1 dzielnice, gdzie słonce nie mia- 
pow ażn ie»  Kiedy to człowiek ; ,Q dosl?pu. 
mógł mfrzyć o tym, zęby i
fabryka należała do robotników! — Kiedyś przeklinałam każ- 
i żeby w Chinach produkowano dy dzień swego życia mówi 
takie'maszyny.. Ot, co znaczy ł* zamyśleniu Czen Hua, tkacz- 

• i i i • • przodownica, która ma juzrewolucja. Ledwie sic człowiek, przesz,0 20 ,at pracy _
poczuł wolnym, przebudziło sl? ' fahrvka była piekłem, w którym 
w nim wszystko i serce i ro -; cz)owiek ,)v[ mnjej wart od 
zum. . | zwykłej szpulki, od garści ni-

— O tamten — wskazuje ro-j ^  êri' z fabryka jest mi naj- 
. , ., ■ , • • ¡milszym domem. Tu jest zrodło
botnika przy sąsiedniej n iszy-: vvszys,k‘lcll moich radości, tu są
nie towarzysz Li. Rok temu i korzenie mego szczęścia. Mam 
przyszedł do nas i bał się tna- j ,u Wszystko: pracę, którą poko- 
szyn. Cóż, był kulisem w ma-1 chałam i nowe mieszkanie, w 
łym mieście, o maszynach nigdy | którym jest tyle słońca i szko- 
nie słyszał. A teraz pierwszo-1 łę dla moicli dzieci i klub, 
rzędny fachowiec, maszyny się [gdzie wieczorami ja, stara ro-
jego boją. Obsługuje teraz czte­
ry warsztaty

Z dumą oprowadzają mnie

botnica uczę się pisać i czytać, 
poznawać świat.

Tak, fabryka nowa, stanowią-
robotnicy po balach, w których i ca w łasność wyzwolonego na- 
miarowo huczą chińskie maszy- rodu, własność szczęśliwych 
ny. Raz po raz zatrzymujemy | ludzi pracy — staia się najmil- 
się aby obejrzeć je, usłyszeć szym domem. Bliskim i naj- 
stowa pochwały. Bo czyż nie ¡droższym domem, który rośnie 
jest powodem dumy fakt, że
przędza z maszyn chińskiej pro­
dukcji jest o 30 proc. bardziej 
wytrzymała od przędzy z ma­
szyn angielskich? Albo wyższa 
niekiedy o 20 proc. wydajność

z każdym dniem.

Wiele jest jeszcze rzeczy, któ­
re chcą mi towarzysze pokazać 
i wiele sprawy o których chcą 
opowiedzieć. Ale czas nagli. 
Więc w drodze do wyjścia po­
dają tylko liczby. Radosne i ży­
wotne jak ludzie. 370 analfabe­
tów opanowuje obecnie pismo 
chińskie. 2000 robotnic i robot- 

Drobna dziewczyna w niebie-j ników należy do zespołów czyta- 
skim kombinezonie i czapce z ! nia gazet. 1510 ludzi uczy się 
daszkiem zawadiacko zadartym i na kursach technicznych. Co 
do góry, nazywa się Czin Lin-1 tydzień w klubie fabrycznym

maszyny:

Dla nich świeci dziś słońce

jen. Jej fotografia wisi w ga 
blotce przodowników pracy. Jej 
nazwisko wypisane jeśt na ho­
norowej tablicy wzorowych bry­
gadzistów'. Jak zly sen minęły 
lata, gdy mała Czin Lin-jen 
pracowała w ciemnym i dusz­
nym warsztacie tkackim po 15 
godzin dziennie i nie mogła za­
robić na utrzymanie siebie sa -jcfe wpada na odpowiednie roz
mef'. • , 7-ecl ;l pracuje v [ wiązanie kwiecistego chińskie-swoiej fabryce, zbudowanej! * . ,, . . *  , ,  . . .

, , , r* • • .J go określenia: „Własnosc ludzi przez rząd ludowy. Pracuje jak i s ... . „  . . . .
gospodarz swego warsztatu, j szczęśliwych . to określenie. 
Hasto rzucone przez nią przed! które robotnikom nasunęło no- 
dwoma laty: „podnośmy kwa-1 we życie w nowej fabryce jest

występują zespoły amatorskie...

— Czy wiecie, jak nazywa­
my naszą fabrykę między sobą? 
— mówi na pożegnanie Czin 
Lin-jen.

Tłumacz biedzi się przez k il­
ka chwil z przekładem. Wresz-

ifikacje, skończmy z produkcją 
braków“ , podjęła cała załoga. 
15 dziewcząt z jej brygady zna 
i szanuje cała fabryka: Dziś 
cała piętnastka jest brygadzi- 
stkami. I każda stara się, aby 
jej brygada była najlepsza. 
Szlachetne, socjalistyczne współ- 
zawodnictwo. A Czin Lin-jen 
uczęszcza teraz na kurs, na

jakby podsumowaniem wrażeń, 
jakie odniosłem w handżouskiej 
fabryce wyrobów z juty. Bo w 
tych trzech słowach zawarte 
jest wszystko, co robotnik chiń­
ski zawdzięcza zwycięstwu re­
wolucji. Jest w nich wszystko: 
nowe życie, nowa fabryka i no­
wy człowiek.

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y J N Y C H

O w ł a ś c i w y  s t o s u n e k  
do w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y

„Współzawodnictwo socjali­
styczne wymaga zorganizowa­
nia, kierownictwa, systematycz­
nej analizy jego wyników, wy­
maga od partii i masowych or­
ganizacji społecznych nieustan­
nej inicjatywy i troski...“  — 
uczy towarzysz Bierut.

Tylko przy takim stosunku 
do współzawodnictwa, staje 
się ono potężną dźwignią w | 
walce o wykrywanie rezerw j 
produkcyjnych. Ilustruje to m. j 
in. doświadczenie Zakładów O-1 
dzieżowych im. Więckowskiego, i

W zakładach tych w miarę j 
rozwoju współzawodnictwa j 
wzrastają wskaźniki wykonaw-1 
stwa planu produkcyjnego. Po­
dejmowane we współzawodnic­
twie zobowiązania są tu z re­
guły wykonywane. I dlatego — 
w oparciu o swe . zobowiązania 
załoga może przekraczać zada­
nia ustalone w pianie państwo­
wym.

W lutym podjęte . przez za-! 
logę zobowiązania przęwidywa-1 
ly przekroczenie planu państwo­
wego o 1,5 procent. Zobowiąza­
nia zostały zrealizowane z nad­
wyżką. Plan państwowy wyko­
nano w 115,7 procent. W mar­
cu zobowiązania przedstawione 
administracji przez załogę prze­
widywały przekroczenie planu 
państwowego już o 4,3 procent. 
Plan państwowy w marcu zo­
stał wykonany w 110 procent.

U podłoża osiągnięć produk­
cyjnych w zakładach im Wię­
ckowskiego leży to, że współ­
zawodnictwo jest tu ruchem 
masowym i ciągłym, że nie zna 
ono — tak charakterystycznych

Vrannis/ek Lrnaiulunski
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dla wielu innych fabryk — ko-j 
lejnych okresów krótkotrwałych i 
zrywów i upadków. Ciągłość 
współzawodnictwa została tu j 
osiągnięta dzięki temu, że or- i 
ganizacja partyjna potrafiła 
istotnie uaktywnić w walce o 
jego rozwój najbardziej (maso­
wą organizację — organizację 
związkową.

Grupy związkowe w zakła­
dach im. Więckowskiego — ka­
żda w swoim zespole — wal­
czą o podniesienie wydajności 
pracy, jakości produkcji, o o- 
szczędność materiałową. Przy 
czym grupy związkowe kieru­
ją współzawodnictwem z coraz 
większą znajomością spra­
wy, uczą się analizować 
wskaźniki ekonomiczne, po­
trzeby i możliwości swe­
go odcinka. Analizę tę umo­
żliwia wprowadzony w ul), r. 
w zakładach system planowania 
wewnątrzzakładowego. Do każ­
dego robotnika doprowadzony 
jest jego plan ilościowy i jako­
ściowy. Plan dla zespołu obej­
muje również wskaźnik zatrud­
nienia i plan kosztów.

Wydatnej pomocy w zapoz­
nawaniu się ze wskaźnikami i 
pojęciami ekonomicznymi udzie­
lają grupom związkowym — 
kierownicy i przodujący praco­
wnicy pionu administracyjnego, 
zobowiązani przez dyrekcję do 
przygotowywania materiałów 
liczbowych każdy dla jednej 
z grup powierzonej jego pie­
czy.

Różnorodne są sprawy, które 
■rozważa grupa związkowa w 
walce o rozwój wspótzawodni- j 
ctwa.

Oto przykład walki o wzrost 
wskaźnika wydajności. Na jed­
nym ze stanowisk zespołu 242; 
tworzyły się zatory, wydajność 
taśmy się obniżała. Nie była | 
to wina szwaczki. Analiza do­
konana przez grupę związkową 
wykazała, że należy inaczej, | 
racjonalniej rozłożyć pracę w 
zespole. Po wprowadzeniu w j 
życie wniosku grupy wydajność \ 
natychmiast poszła w górę.

Dla grupy związkowej taśmy 
6 najważniejszym zagadnie­
niem była jakość produkcji. Na 
zebraniu, na którym stwierdzo­
no nadmierną ilość poprawek, 
nie ograniczono się do imien­
nej krytyki brakorobów. Zgło- ; 
siło się tu 8 szwaczek, które 
podjęty współzawodnictwo ja ­
ko społeczne kontrolerki pro­
dukcji, zobowiązały się miano­
wicie wychwytywać w toku pra­
cy wszystkie zbrakowane na po­
przednich stanowiskach sztuki.

Grupie związkowej zespołu 
223 przypadło zastanowić się 
nad sprawą dyscypliny pracy. 
Niektóre robotnice często nie 
ątawialy się do roboty. Miały 
one co prawda za każdym ra­
zem zwolnienia lekarskie, ale 
zespół uważał, że niekiedy ro­
botnice te nadużywały zaufania 
lekarza. Sprawę postawiono o- 
twhrcie na zebraniu. Zdecydo­
wano kontrolować, czy zwolnio­

ne pracownice istotnie pozosta- i 
ją w domu. Już samo podjęcie 
takiego wniosku wpłynęło na 
to, że absencja w zespole obni­
żyła się.

Ogółem w zakładach im. Wię­
ckowskiego we współzawodnic­
twie bierze udział około 90 pro­
cent załogi. Warto powiedzieć 
kilka słów o charakterze zobo-1 
wiązań podejmowanych w dzia­
łach administracyjnych. W od-j 
różnieniu od niektórych innych 
zakładów — pracownicy admi-j 
n istracji podejmują tu zobowią-1 
zania nie w oderwaniu, lecz w | 
jak najściślejszym związku ■ z ! 
potrzebami działów produkcyj­
nych. I tak np. wydział gospo-1 
darczy i komórka BHP zajęły | 
się zagadnieniem odpowiedniej 
organizacji miejsca pracy w 
salach szwalni. Pracownicy 
działu technologii produkcji, or­
ganizacji pracy i płacy, w ra­
mach podjętych zobowiązań, za- 

! nalizowali możliwości produk­
cyjne każdej pracownicy szwab j 

| ni i po przeprowadzeniu indy- i 
widualnych rozmów z zaintere-; 
sowanymi — dokonali przesu-1 
nięć niezbędnych dla wyrówna­
nia poziomu wydajności szwa­
czek w poszczególnych taśmach.

Pracownicy księgowi .szkolą 
ręczne szwaczki w prawidło­
wym zapisywaniu dokonanych 
operacji. Dział planowania, uzu­
pełnił poglądową agitację na 
salach, wprowadzając tablice z 
liczbami nie zamkniętych pta- 

! nów w najlepszym i najgorszym 
I zespole, co pobudza szwaczki do 
skracania cyklu produkcyjnego.

| Dodajmy tu, że agitacja po­

glądowa jest w zakładach pro­
wadzona na bieżąco. Nie ma 
wykresów, których linie urywa­
łyby się na jakiejś minionej da­
cie, nie ma przestarzałych ha­
seł, pobrudzonych i podartych 
gazetek ściennych. Liczby, wy­
kresy', tablice, napisy na pro­
porczykach są tym bardziej mo­
bilizujące, iż dotyczą poszcze­
gólnych robotników łub zespo­
łów robotniczych. Mówią one
0 wydajności pracy, o jakości 
produkcji, o kosztach własnych. 
Specjalne proporczyki popula­
ryzują osiągnięcia uzyskane 
przez poszczególnych pracow­
ników przeszkolonych metodą 
Kowalowa.

Organizacja partyjna nieu­
stannie czuwa nad rozwojem 
współzawodnictwa.. Każde osią­
gnięcie we współzawodnictwie 
pobudza komitet partyjny, radę 
zakładową i dyrekcję do szuka­
nia nowych rezerw. Aktyw par­
tyjny ' gospodarczy zakładu u- 
mie dostrzegać perspektywy, 
umie wychwytywać wyłaniające 
się nowe problemy. Obecnie np. 
rozważa się tu sprawę wpro­
wadzenia systemu potokowego, 
stosowanego w czeskim przemy­
śle odzieżowym. Omawia się 
też projekty przeszkolenia wszy- 

! stkich szwaczek tak, żeby każ- 
! da z nich opanowała co naj-
1 mniej 3 operacje. Dyrekcja tro­
szczy się o zapewnienie zało­
dze najlepszych warunków pra­
cy. Tego łata na salach produk­
cyjnych pojawią się aleje z 
kwiatami.

*
Postępy, które łódzki prze­

mysł ostatnio osiągnął w dzie- 
! dżinie wzrostu wydajności są 
! niewątpliwie powiązane z roz­
wój en i współ z a wod n ict w a.

R o z w ó j współzawodnictwa 
torował i toruje sobie drogę w 
zaciętej walce z kampanijnoś- 

| cią i z biurokratyzmem.

Kampanijność jest na tere­
nie Łodzi w dalszym ciągu po­
ważnym hamulcem w prawidło­
wym rozwoju ruchu współza­
wodnictwa. Stwarza ona szcze­
gólnie podatny grunt dla bez­
duszności i formalizmu.

Niebezpieczeństwu temu ule­
gła organizacja partyjna w Za­
kładach Przemysłu Wełnianego 
im. Barlickiego, która trakto­
wała współzawodnictwo wyłą­
cznie akcyjnie. Zamiast polity­
cznej i organizatorskiej pracy, 
prowadzonej w oparciu o grupy 
partyjne i związkowe — w za­
kładach tych w kolejnych ak- i 
cjach przedstawiciel organiza­
cji partyjnej, rady zakładowej 
i majster zwracali się do posz­
czególnych robotników, propo­
nując im: „podpisz listę współ­
zawodniczących“ . Robotnicy 
podpisywali i na tym się koń­
czyło. Ani grupy partyjne ani 
grupy związkowe nie analizo­
wały przebiegu współzawodni­
ctwa. Czyż można się dziwić, 
że po każdej akcji następował 
tu dłuższy okres faktycznego 
zamierania współzawodnictwa 
i gubienia cennych inicjatyw?

W swoim czasie w zakładach 
im. Berlińskiego zaprowadzono 
współzawodnictwo oszczędno- 

| ściowe wedtug metody Kora- 
i bielnikowej. Niebawem je za- 
! rzucono. Stworzono również 22 
j brygady najwyższej jakości —
| i one się rozpadły. Gdy rzuco- 
! no hasło wielowarsztatowości, 
nie zastanowiono się nad tym, 
iż wymaga to starannego przy­
gotowania. Na przędzalni spo­
wodowało to skutek odwrotny 

| od zamierzonego; wydajność 
! pracy zamiast podnieść się —
! spadła. Dopiero ostatnio zaczę- 
! to w fabryce zastanawiać się 
! poważniej nad tym problemem.

Akcyjne traktowanie współza- 
! wodnictwa prowadzi często do 
1 tego, że zobowiązania pochop­

nie i w ostatniej chwili podejmo- 1 
wane nie są przemyślane i mo- j 
bilizujące. Czyż nie świadczą 
o tym spotykane do niedawna ! 
jeszcze w niektórych zakładach j 
jak np. w zakładach im. I Ma­
ja fakty, że wszyscy robotnicy ! 
jednego oddziału fabrycznego! 
mechanicznie podejmują jedna-i 
kowe zobowiązania, niezależnie 
od swych indywidualnych moż­
liwości? Dlatego też w wielu 
zakładach zbyt uboga i jedno­
rodna jest treść podejmowanych 
zobowiązań mimo różnorodnych 

| potrzeb, jakie wysuwa walka o 
j realizację planu w zakładzie. 
Niejednokrotnie też zobowiąza­
nia są zaniżone. Na skutek te­
go dochodzi niekiedy do takich 
paradoksalnych sytuacji, jak to 
miato miejsce w zakładach im. 
Bardnwskiego, gdzie podjęte 
przez zatogę zobowiązania pod­
niesienia wydajności zostały w 
lutym br. wykonane w 800 pro­
cent, a jednocześnie zakład wy­
konał plany zaledwie w 77 pro­
cent.

Traktowanie współzawodnic­
twa w sposób kampanijny, w 
oderwaniu od zadań planu pro­
dukcyjnego, idzie w parze z za­
niedbaniami w kontroli wyko­
nania zobowiązań, z brakiem j 

! zainteresowania trudnościami, 
Ina jakie napotykają robotnicy 
w ich realizacji. Uderzający jest i 
tu przykład zakładów im. Dy- j 
wizji Kościuszkowskiej, gdzie j 
zaledwie około 15 procent tka- j 
czy wykonało w miesiącu mar- i 
cu swe zobowiązania, a ani or­
ganizacja partyjna, ani rada! 
zakładowa nie zainteresowały 
się przyczynami tego niepoko- j 

| jącego stanu rzeczy.

Stosunek organizacji partyj- j 
inej do zagadnienia współzawod- j 
| nictwa — to sprawa dużej w a -; 
i gi politycznej. Współzawodni- j

ctwo bowiem jest dziedziną 
gdzie riajjaskrawiej uwidocznia 
się ścisły związek jaki istnieje 
między produkcją i polityką. 
Poprzez współzawodnictwo — 
jak nas partia uczy — masy 
pracujące wyrażają swój sto­
sunek do nowego życia. Orga­
nizacji partyjnej, która nie sku­
pia swych wysiłków na pracy 
w masach, nie wskazuje zało­
dze jej miejsca w walce o wiel­
kie zadania socjalistycznego bu­
downictwa, organizacji partyj­
nej, która nie wychowuje swych 
członków na propagatorów i 
organizatorów współzawodnic­
twa, grozi zatracenie swej przo­
dującej roli, oderwanie się od 
mas, wyjałowienie życia wew­
nątrzpartyjnego. A są przecież 
jeszcze u nas organizacje par­
tyjne (jak np. w Zakładach 
Bawełnianych im. Okrzei), któ­
rych sekretarze nie wiedzą na­
wet ilu członków partii bierze 
udział we współzawodnictwie.

*
Na V III  Plenum towarzysz 

Bierut wezwał partię:
„Walczmy... z biurokratyz­

mem, który nakłada pęta na in i­
cjatywę mas. na ich entuzjazm 
pracy! Czyńmy wszystko, ażeby 
rozwijać nasze budownictwo 
gospodarcze, wzmacniając wy­
dajność pracy, mobilizując ma­
sy do wykonywania zadań pro­
dukcyjnych, pobudzając współ­
zawodnictwo socjalistyczne, na­
dając jak najszerszy rozmach 
twórczej energii ludu pracują­
cego“ .

Te słowa towarzysza Bieruta 
staną się drogowskazem w wal­
ce jaką prowadzi łódzka orga­
nizacja partyjna o właściwy 
stosunek zakładowych organiza­
cji partyjnych do współzawod­
nictwa — jako oręża w walce 
o plan, jako dźwigni nieustan­
nego podnoszenia inicjatywy i 
aktywności klasy robotniczej. .
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Lisi chłopów do robotników Nowej Huty

Kochani Bracia Robotnicy!
Piszemy do Was z drugiego 

krańca naszej Ojczyzny, z dale-

dorównamy kroku. Nie będzie­
my zbierać z hektara 12 q jak 
dotychczas, ale dwa razy tyle.

W trosce o zapewnienie 
bezpieczeństwa i higieny pracy

w S T O L I C Y

k i ej wsi olsztyńskiej, aby z ra- ! Szybko powiększymy hodowlę 
dością zawiadomić Was, że w ! bydła i świń. Dotychczas stara" 
naszej gromadzie Szawronka ; liśmy się, ażeby nasze indywi- 
powiatu nidzickiego w dniu 30 i dualne gospodarstwa przódo- 
marca 1953 r. założyliśmy spot- i wały i wywiązywały się z obo- 
dzielnię produkcyjną. wiązków wobec Państwa jak

Ne zebraniu tym, my chłopi najlepiej. Od dziś zgodnie sta- 
jednomyśtnie postanowiliśmy,' rać się będziemy, aby nasza 
aby nasza spółdzielnia produk-1 spółdzielnia, aby "nasza" wspól- 
cyjna nosiła nazwę „Nowa Hu- na gospodarka rozwijała się i 
ta“ , nazwę tego pięknego, bu- we wszystkim przodowała, 
dowanego Waszymi rękami ! Wierzymy, drodzy Przyjacle- 
socja!¡stycznego miasta Polski. le z Nowej Huty, że i Wy po- 

Jedeti z członków naszej spoi-1 możecie nam, wywiązując się 
dzielni byt w Nowej Hucie, i ze swych planów produkcyjnych 
zwiedza! zakłady i miasto, i z i zobowiązań, że w ten sposób 
jego to ust, jak również z .ga- j przyczynicie się do szybszego 
zet wiemy o Waszych wysiłkach | zelektryfikowania wsi polskiej, 
i osiągnięciach, znamy Waszą 1 do zaopatrzenia jej w narzędzia 
wytrwałość i bohaterstwo i i traktory, 
chcemy w naszej wspólnej wal-j Niech „Nowa Huta“  będzie 
ce o lepszą'socjalistyczną przy- j naszym wspólnym symbolem, 
sziośe — Was, naśladować. i Wzorując się na Waszych o- 

Nasza spółdzielnia „Nówa j sięgnięciach, i m\Atosować bę- 
•Iluta" jest już dwunastą spól- dziemy wspólzaflBrtnictwo w 
dzielnią w naszej gminie, a j naszej pracy i my podejmować 
dwudziestą drugą w nidzickim będziemy zobowiązania produk- 
powiecie. Wierzymy, że jedyną eyjne.
drogą prowadzącą do socjaliz-j W związku ze Świętem 1 Ma- 
mu, do zniesienia wyzysku na ja zobowiązaliśmy się przepro- 
wsi, do podniesienia dobrobytu : wadzić na 20 ha siew krzyżowy 
chłopów i robotników jest spot- ziarnem selekcyjnym i sumien- 
dzielczośe produkcyjna. Parnię- nie i w terminie wypełniać 
tamy. jak na Y ii Plenum KC obowiązki wobec państwa. 
PZPR towarzysz Bierut uczy! j Nasza spółdzielnia „Nowa 
nas. że nie. można myśleć po-: Huta“ przesyła Wam, drodzy 
ważnie o budownictwie socja- bracia robotnicy, serdeczne 
(izmu, jeżeli go się nie będzie pozdrowienia i życzenia dal- 
hudowalo zarówno w mieście, szych osiągnięć w budowie so- 
jak i na wsi. cjalistycznej Polski.

Tak drodzy Przyjaciele — my 
chłopi małorolni i średniorolni 
zrozumieliśmy, że idziemy za 
Wami zbyt wolno. Wejdziemy 
na traktory, na kombajny, na 
maszyny i samochody, a wtedy

Za Zarząd Spółdzielni „No­
wa Huta“ w Szawronce, po­
wiat Nidzica
FRANCISZEK OLSZEWSKI 

TEOFIL KWIATKOWSKI

Przedszkolaki proszą o dobre zabawki
W listopadzie ubiegłego roku 

Centrala Przemyślu Ludowe­
go i Artystycznego oraz Cen­
trala Zaopatrzenia Szkól „Ce- 
zas“  dostarczyły do przedszkola 
na Okęciu szereg sprzętów 
przedszkolnych jak: szafki u- 
braniowe i zabawki. Sprzęt ten 
zupełnie nie nadaje się do użyt­
ku, jest połamany, porozkleja- 
ny, niedbale i niedokładnie wy­
konany, razi swoim wyglądem.

W odpowiedzi na nasze kil­
kakrotne reklamacje kierownic­
two tych instytucji przyznało 
nam rację i obiecało w najbliż­
szym czasie wymienić te przed­
mioty. Ale do tej pory obietnicy 
nie zrealizowało.

Brak odpowiedniego sprzętu 
i nie pozwala nam zorganizować 
| życia w przedszkolu według 
; przewidzianego planu, nie po- 
| zwala w pełni rozwinąć opieki 
i wykorzystać wszystkich mo- 

I żiiwości wychowania dziecka 
| w przedszkolu.
| Jesteśmy ciekawi, jak długo 
I jeszcze będziemy czekać? Ape- 
: lujemy do czynników, mających 
i wpływ na bieg tych spraw, by 
| ostatecznie zdecydowały o wy- 
! mianie tego sprzętu względnie 
o jego reperacji.

Czas najwyższy położyć kres 
i brakoróbstwu.

HENRYK ADAMSKI 
Warszawa-Okęcie

Hale Mi boje, ale słraly duże
W Zakładach Naprawczych I 

Taboru Kolejowego w Bydgosz- 1 
czy w dziale parowozowym u- 
szkodzony jest główny przejazd 
przez parowozownię. Zdarzyło; 
się już kilka wypadków pęknię- i 
cia resorów w autokarach. Tam ! 
bowiem gdzie powinna być gład­
ka nawierzchnia, są same dziu-; 
ry. Toteż nic dziwnego, że a u- i 
tokary ciągle sa w remoncie. '

Powoduje to oczywiście duże 
straty.

Sprawa remontu przejazdu 
była dość często poruszana na 
naradach wytwórczych, ale do­
tychczas hez rezultatu.

Może jednak dyrekcja Zakła­
dów zwróci uwagę na oddział 
parowozowy i postara się o na­
prawę dziur w jezdni.

EDWIN NOWAK 
Bydgoszcz

VI  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  
YV Y Ś C I G P O K O J E

Do drużyny narodowej Au­
strii, która startować będzie 
w V I Wyścigu Pokoju „Trybu­
ny Ludu", „Neues Deutschland“ 
i „Rude Pravo“ wyznaczeni zo­
stali następujący kolarze: F. 
Deutsch, Fillep. Klockel. J. 
Müller, W. Müller i W. Cise- 
witz. Z wyżej wymienionych 
zawodników startowa! w ubie-

1 glym roku Franz Deutsch, któ- 
| ry wygra! V I etap Bautzen — 
| Berlin, a w ostatecznej klasy- 
| fikacji indywidualnej zajął ós­
me miejsce.

Drużyna Austrii uplasowała 
się w V Wyścigu Pokoju na 
dziesiątej pozycji przed Wio­
chami, Węgrami, Finlandią i 

1 Triestem.

Rysunek jest prosty, wyra­
źny, przyciąga wzrok: robotnik, 
rozmawiający ze stojącym obok 
towarzyszem sprząta drabinę, 
z której przed chwilą zszedł. 
Uwaga!... z nachylonej silnie 
drabiny, prosto na głowę gesty­
kulującego towarzysza spada j 
pozostawione na ostatnim stop- j 
niu wiertło! Rezultat: wypadek, 
konieczność zabiegu chirurgiczni 
nego w szpitalu, na pewien j 
okres czasu utrata zdrowia i j 
zdolności do pracy...

Nie tylko jednak rysunki po­
kazują i uczą. Długim rzędem 
stoją w gabinecie bezpieczeń­
stwa i higieny pracy Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu — 
obrabiarki. Każdy nowoprzy- 
jęty do zakładu pracownik 
zapoznaje się tu z pracą, którą 
będzie wykonywał, przyswaja 
sobie zasady racjonalnej obslu- j 
gi maszyny, poznaje obowiązu- j 
jące go przepisy bezpieczeń-j 
stwa i higieny pracy.

Około 500 osób miesięcznie 
przechodzi przez gabinet BHP 
zakładów'. Nowoprzyjęci robot­
nicy otrzymują tu 6-godzinne 
przeszkolenie teoretyczne i 
praktyczne (kierownik działu 
dopuszcza ich do pracy dopiero 
po przedłożeniu zaświadczenia 
o przeszkoleniu oraz po spraw­
dzeniu, czy nowy pracownik 
może samodzielnie obsługiwać 
maszynę), robotnicy zaś, zmie­
niający stanowisko — np. to­
karz, który przechodzi do pra­
cy szlifierza zapoznawani są 
ze specyfiką nowego zajęcia.

W ścisłym porozumieniu z 
kierownictwem technicznym za­
kładów organizowane są w ga­
binecie okresowe kursy z za­
kresu ochrony pracy.

I rezultaty są widoczne: w 
ub. roku, w porównaniu do ro­
ku 1951 ilość wypadków przy 
pracy spadla o 32 procent (war- j 
to zaznaczyć, że w tym samym j 
okresie stan zatrudnienia po­
ważnie wzrósł), wypadków 
śmiertelnych i inwalidzkich nie 
było w ogóle...

Wyniki te są jednak nie ty l­
ko zasługą kierownictwa i pra­
cowników zakładów. Cala swą 
w iedzę fachową i ogromny wy­
siłek organizacyjny włożyli w 
uruchomienie gabinetu BHP i 
rozwiązanie problemu ochrony 
pracy w zakładach pracownicy 
oddziału inspekcji pracy pFzy 
poznańskiej WRŃ.

Tow. Traczyński, kierownik 
działu BHP w ZiSPO podkre­
śla stały, bardzo ścisły kon­
takt inspektorów z zakładami, 
wysoko ocenia pomoc i in­
struktaż, jakie systematyczniej 
od nich otrzymuje.

Zakłady im. Stalina — naj­
większy obiekt przemysłowy 
Wielkopolski skoncentrowały iu 
sobie maksimum uwagi kierów 
nictwa i pracowników oddzia­
łu. Bogactwo zawartych tam | 
problemów nie przeszkodziło 
jednak wojewódzkiej inspekcji 
pracy w otoczeniu właściwą 
opieką pozostałych, licznych za­
kładów przemysłowych.

Teczka, która u kierownika 
oddziału zawsze znajduje się 
..pod ręką" zawiera szczegóło­
wy plan akcji wizytacyjnej in­
spektorów' wojewódzkich we 
wszystkich zakładach pracy 
Wielkopolski, zawiera plany 
pracy inspektorów powiatowych. 
Kontakt inspekcji z terenem jest 
bowiem bardzo ścisły. Do czę­
stych np. należą wspólne, kon­
trolne i instruktażowe wizytacje 
inspektorów wojewódzkich z po­
wiatowymi. Ogromną wagę

Wanda Tycner
przywiązuje wojewódzki oddział 
inspekcji pracy , do comiesięcz­
nych odpraw roboczych,, na któ­
rych inspektorzy terenowi skła­
dają szczegółowe .sprawozdania 
zwłaszcza ze sposobu przepro­
wadzania badań wypadkowych. 
Badania te pomagają im w wy­
krywaniu (źródeł wypadkowości 
oraz w opracowywaniu zarzą­
dzeń najwłaściwiej je usuwają­
cych.

Jako przykład służyć tu może 
np. sprawa jednej ze spółdzielń, 
produkujących: ozdoby choinko­
we, gdzie pracownica, zatrud­
niona przy, posrebrzaniu dozna­
ła wskutek .wybuchu masy sre­
brzącej, poparzenia1 oczu. Szcze­
gółowa analiza wypadku pozwo­
liła wypracować takie metody 
przyrządzania: masy i posługi­
wania się nią, które całkowicie 
eliminują możliwość powstawa­
nia. wybuchów. Opracowana 
przez-oddział instrukcja za po­
średnictwem Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej dotarła 
do wszystkich, produkujących 
ozdoby choinkowe spółdzielni 
w kraju.

W  walce z wypadkami 
i ehorobami zawodowymi

Do osiągnięć oddziału zali­
czyć trzeba także zacieśniającą 
się stale współpracę z Ośrod­
kiem Badawczo - Leczniczym 
Chorób Zawodowych przy Po­
znańskiej Akademii Lekarskiej. 
W zakładach, w których spra­
wy bezpieczeństwa i higieny 
pracy stanowią, problemy spe­
cjalne przeprowadza się wspól­
ne. wizytacje, zaś .- instrukcje 
BHP opracowywane są komi­
syjnie przez lekarzy (nierzad­
ko i profesorów Akademii Me­
dycznej), inżynierów, inspek­
torów pracy i zakładowych re­
ferentów bezpieczeństwa.

- Wynikiem tej współpracy jest 
m. in. rozwiązanie w Poznań­
skich Zakładach Elektrotech­
nicznych problemu olowicy. O- 
pracowanie właściwego systemu 
urządzeń wyciągowych, instala­
cja t.zw.s ażurowych podłóg w 
szeregu pomieszczeń, specjalna 
wentylacja oraz profilaktyczne 
podawanie załodze witamin 
„ B I “ i „C “  przyniosły w rezul­
tacie spadek zachorowań na o- 
łowicę o 66 procent w r. 1952 w 
porównaniu z rokiem poprzed­
nim, ograniczając je do wypad­
ków pojedynczych, sporadycz­
nych.

Operatywna praca oddziału 
inspekcji daje wyniki. Dzięki 
interwencjom inspektorów wa­
runki pracy w wielu fabrykach 

| ulegfy znacznej poprawie. Oto 
j np. w Orzechowskich Zakładach 
! Przemyślu Drzewnego, gdzie 
ido częstych - należały wypadki 
skaleczeń, a nawet miały miej­
sce obcięcia koniuszków palców, 
po zastosowaniu specjalnych o- 
chron do' pił tarczowych ilość 
wypadków spadla o 90 procent. 
W całym województwie — 
wskaźnik częstotliwości wypad­
ków' spadł w ub. roku w pô  
równaniu z r. 1948 (a w ięc w 

i okresie czterech lat) — o poło- 
i wę.

Sprawy, które trzeba 
rozwiązać

Czy oddział inspekcji pracy 
| poznańskiej,:WRN w pełni roz­
wiązał już zagadnienie ochrony 
pracy, na swoim terenie? Bez­
sprzecznie jeszcze nie. Stan 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
w wielu zakładach pozostawią 
dużo do życzenia. Warunki pra­
cy dalekie są od wymagań, ja­
kie stawiamy socjalistycznym 

| fabrykom.-
I Oto np.- Poznańskie 'Zakłady

Do Niernipckiej Republik i Demokratyczne) przybyła yrupa 200 
chłopców i  dziewcząt koreańskich  — sierot, któ rym  barbarzyń­
ska wo jna odebrała, rodzicowi Będo; się one uczyły w  Dreźnie 
razem ze swym i niemieckim i rówieśnikami. Na zdjęciu — pio­
nierka niemiecka wiąże koreańskiemu koledze chustę pion ier­

ską na szyi r o t o  C A F

Przemyślu Fosforowego igno­
rują zarządzenia inspekcji pra­
cy, -Fabryka Papieru „Malta“ 
mimo wielokrotnych interwencji 
nie rozwiązała u siebie proble­
mu szatni i umywalni, do złych 
pod względem ochrony pracy 
należą huta szklą w Sierakowie, 
Fabryka Ultramaryny w Kali­
szu, kopalnia węgla brunatnego 
w Koninie.

Źródła braków szukać nale­
ży przede wszystkim w niedoce­
nianiu zagadnień BHP przez 
kierownictwa zakładów' pracy, 
w mylnym, z gruntu fałszywym 
i obcym duchowi ustroju ludo­
wego przekonaniu, że ważna 
jest jedynie produkcja, sprawy 
zaś ochrony pracy, sprawy do­
tyczące człowieka — to rzecz 
„drugoplanowa“ .

Poważne trudności nastręcza 
brak dostatecznej ilości sił in­
spekcyjnych i nie zawsze wła­
ściwy ich poziom fachowy. Roz­
wiązania tego problemu — i 
słusznie — szuka wojewódzki 
oddział inspekcji w szeroko za­
krojonej akcji szkoleniowej. 
Pracownicy oddziału studiują 
zaocznie i na wyższych uczel- 

j niach wieczorowych. Jako pier- 
j wszy w' Polsce wprowadzi!
| okręg poznański na odprawy i 
| konferencje kwartalne m. in. re- 
j feraty szkoleniowe z zakresu 
j BHP. Podnosi się również po- 
| ziom fachowy społecznych in- 
| spektorów pracy i referentów 
| BHP w zakładach, m. in. dzię­
ki organizowaniu dla nich o- 
raz dla personelu inżynieryj­
no-technicznego specjalnych 
kursów szkoleniowych.

Źródłem wielu braków na 
odcinku BHP jest także fakt, 
że inspektorzy pracy nie są 
zapraszani na posiedzenia Ko­
misji Oceny Projektów Inwe­
stycyjnych. Zdarza się — i 
to zresztą nie tylko w woj. po- 

j znańskim, że projekty planów 
i nowych zakładów produkcyj­
nych nie uwzględniają budowy 
urządzeń wentylacyjnych, wy- 

1 ciągowych itp. Stwarza to ko­
nieczność przeprowadzania po­
trzebnych często zmian kon­

strukcyjnych w gotowych już 
budynkach, co jest i trudne i ko­
sztowne.

Warto również zainteresować 
się usprawnieniem trybu stoso­
wania sankcji karno-administra­
cyjnych w wypadku niewykony­
wania przez kierowników za­
kładów zarządzeń inspekcji 
pracy. Sprawy kierowane do ko­
legiów karno - administracyj- 
nych załatwiane są przeważnie 

i z dużym opóźnieniem, inspekto- 
: rzy pracy nie są zawiadamiani 
; o terminach rozpraw, nie powo­
łuje się ich w charakterze bieg­
łych. Rezultat jest taki, że w 
wielu wypadkach sprawy stają 
się nieaktualne lub kończą się 
uniewinnieniem sprawców wy­
padków.

*
Reasumując: oddziaf inspek- 

I cji pracy poznańskiej WRN ma 
; w swym dorobku wiele dobrych 
! doświadczeń, wiele sukcesów w 
walce o lepsze warunki pracy. 
Bezsprzecznie — walka ia nie 
może ulec osłabieniu, stan bo­
wiem bezpieczeństwa i higieny 
pracy wymaga w wielu zakła­
dach energicznej interwencji i 
daleko idących zmian. Warto 
jednak, aby z dobrych doświad­
czeń poznańskich — zwłaszcza 
organizacyjnych — skorzystały 
oddziały inspekcji pracy przy 
wszystkich prezydiach woje­
wódzkich rad narodowych.

Dwukrotnie większy i piękniejszy 
stanie się w br. park na Powiślu
Nie każdy w stolicy wie, że 

w chwili obecnej teren Central­
nego Parku Kultury, powstają­
cego na gruzach i ruinach Po­
wiśla jest 10 razy większy od 
znanego i . łubianego Parku 
Ujazdowskiego. W ciągu dwóch 
lat oczyszczono i odgruzowa- | 
no 50-hektarowy teren, zasa­
dzono stare i młode drzewa J 
oraz tysiące krzewów.

W ciągu bieżącego roku po- j 
większy się ten park o dalsze i 
50 ha.

Na wielkim, przeznaczonym\ 
na park obszarze trwają obe-! 
cnie intensywne roboty. Nie i 
tylko ziemne, ogrodnicze, dro- j 
gowe, ale również instalacyjne i 
i kamieniarskie. Brygady Zjed­
noczenia Robót Kamieniarskich j 

j kładą na wybudowanych w ro - j 
ku ubiegłym, szerokich scho- i 
dach granitowe płyty. Do 1 ma­
ja poważna część tych prac zo-1 

! stanie zakończona. Do końca 
. br. balustrady, fontanna oraz 
¡okładzina ścian oporowych 
j ozdobią schody, a zarazem j 
! część parku. Ale nie tylko część j 
i robót kamieniarskich zostanie 
j zakończona do 1  maja. Załoga I 
j Miejskiego Przedsiębiorstwa 
\ Robót Drogowych dokłada sta- 
| rań, aby mimo licznych trud- j 
| ności z dokumentacją, oddać! 
j mieszkańcom stolicy odcinek j 
j 101 Na tym właśnie odcinku, ! 
| położonym na tyłach Domu i 
Partii koncentrują się głównej 

! roboty. Układane są ścieżki i 
dróżki. W robotach tych przo­
dują brukarze Taszer i Fiks 
oraz grupa Śkolika. Roboty 
trwają również na zapleczu 
gmachów sejmowych.

W ciągu kilku tygodni wy­
wieziono z zagospodarowywa­
nych obecnie terenów przeszło

20 tysięcy metrów sześciennych 
gruzu. Wybudowano 4 tysiące 
metrów kwadratowych dróżek 
i ścieżek, ułożono przeszło 5 km 
krawężników. Do 15 sierpnia 
uprzątniętych zostanie 70 tysię­
cy metrów sześciennych gruzu.

Zakładana jest także wodo­
ciągowa sieć zraszająca.

W połowie roku rozpoczną 
się prace przy budowie sztucz­
nego. stawu, przy zbiegu ul. 
Smolnej i Książęcej, w miejscu,, 
gdzie przed dwoma wiekami 
istniał staw w ogrodach księcia 
podkomorzego.

Roboty drogowe i odgruzo- 
wawcze prowadzone są również 
tuż przy ul. Ludnej, Okrąg. Po­
wstaną tu parkiety taneczne z 
centralną estradą dla orkiestry. 
Pomieszczą one przeszio 1,5 ty­
siąca par.

W pobliżu rzeki przy ul. Lud­
nej stanie wieża do skoków 
spadochronowych. Prace wstęp­
ne przy budowie wieży są w to­
ku.

W najbliższym czasie ustalo­
na zostanie ostatecznie lokali­
zacja ludowego planetarium i 
obserwatorium astronomiczne­
go, które^tanie na terenie par­
ku.

Kamień węgielny pod budo­
wę tego obserwatorium założo­
ny zostanie jeszcze w bieżącym 
roku, w czasie obchodów ku 
czci Kopernika.

W związku z tym, że na te­
renie parku projektuje się bu­
dowę szeregu pawilonów, po­
mieszczeń li urządzeń, stronę 
architektoniczną parku opraco­
wywać • będzie pracownia ar­
chitekta inż. Z. Stępińskiego.

(0

Tynkowanie zachodniej strony 
pi. Dzierżyńskiego

Program tegorocznego budo­
wnictwa, oprócz wybudowania 
nowych 17 tysięcy izb mieszkal­
nych — przewiduje także wy­
kończenie wielu obiektów.

Przewidziane jest rozpoczę­
cie robót tynkarskich w wielu 
punktach miasta. M. in. Wspa­
niale tynki otrzymają zabytko­
we domy staromiejskie oraz 
patac Corazziego przy pl. 
Dzierżyńskiego.

W najbliższym czasie przy 
wielkim gmachu rozpoczęte zo­
staną roboty tynkarskie. Naj­
wcześniej wykonane zostaną 
prace przy środkowej, wejścio­
wej części paiacu, ukończenie 
całości robót przewidziane jest 
w grudniu br. Caiy budynek 
otrzyma jasne, tadne tynki. 
Przywrócone do dawnej świet­
ności będą także wszystkie rzeź­
by i malowidia. (js)

Festiwal Filmóic Czechosłowackich

N o w a  l e g e n d a  o G o l e m i e
„Cesarski piekarz“. Scenariusz: J. Werich. M. Fricz i J. Brdę- , 

czka. reżyseria: M. Fricz. zdjęcia: J. Stallich, muzyka: J. Kalasz. 
Produkcja: Ceskoslovensky Statui Film (1952).

Jeżeli z radością witamy na t W zamierzeniu autorów filmu 
ekranach każdą komedię, tym ! zbudowany ludzkimi rękami i 
większa jest nasza radość, gdy. rozumem Golem, który stwórcy j 
jest to dzieło o wysokich walo- i swojemu i panu — człowieko- i 
rach ideowych i artystycznych, wi — dać może władzę wszech-; 
A takim właśnie jest odznaczo-i potężną i nieograniczoną  ̂ to j 
nv w ubiegłym roku Czechosto-! symbol wielkich wynalazków, | 
wacką Nagroda Państwową i symbol przede wszystkim ener- 
pierwszego stopnia film „Ce-1 gi: atomowej. Aie silę golemo- 
sarski piekarz“ , zrealizowany i wei energii i mocy skierować j 
przez naszych południowych ; można w dwóch kierunkach: 
sąsiadów i przyjaciół. ’ : może on niszczyć lub budować,

.. . ¡może stać się siłą ciągnącą
Wziąwszy za punkt wyjścia v>s|ccz |u|j pchającą naprzód, 

scenariusza i parafrazując starą; ęZyjcj1 rękach będzie on Go-; 
praską legendę o Golemie, g li' lcmcm Dobrym, w czyich Go-, 
ninnym robocie - siłaczu, stwo-; |cir,em złym? 
rzyli oni humanistyczną w treś- Liczne postacie filmu dzielą 
ci, błyszcząca humorem sahrą, j 6g0 autorzy na dwie grupy, re- 
i inteligentnym dowcipem, peł-1 prezentujące dwa światy: pier-i 
ną dramatycznych i przezabaw- wszv — to cesarski dwór, świat! 
nych sytuacji barwną groteskę, j możnych; drugi — to szary! 
która wraz ze szczerym śmie- ¡|um |uc|u, którego godnymi 
chem niesie widzowi wielkie ak- przedstawicielem jest mądry, i 
tiiaine prawdy społeczne. Bo wesołe i zacny piekarz Maciej, j 
choć akcja filmu rozgrywa się j On to, ujarzmi burzącego' 
na przełomie XVI i XVII stu- j Golema i w końcowej scenie fil- 
lecia — bezbłędnie odczytu-; mu symbolicznie zaprzęgnie go 
jemy w filmie pod różny- do wypieku słynnych praskich 
mi symbolami najbardziej ży-; chrupiących rogalików, 
wotne problemy naszych cza- Idea filmu jest więc jasna: 
sów. " i kierując satyryczne ostrze prze­

ciwko tym, którzy energii ato­
mowej użyć chcą w wojennych 
celach, autorzy przeciwstawiają 
im iud jako ową wielką silę, 
która potrafi w solidarnej wal­
ce pokrzyżować plany szaleń­
ców i obrócić największy wy­
nalazek naszych czasów w po­
tęgę, służącą pokojowej pracy.

Na przykładzie znakomitego 
„Cesarskiego piekarza“  raz je­
szcze mamy się więc możność 
przekonać, że najpoważniejszej 
problematyce nadać można jak 
najbardziej atrakcyjną, nawet 
komediową formę. Przyznać 
trzeba, że czescy filmowcy wy­
kazali tu nie tylko bardzo wie­
le cennej pomysłowości, ale po­
tra fili zamknąć ją również w 
wysoce artystyczny kształt.

J. Werich, twórca najlep­
szych czeskich komedii filmo­
wych, okresu międzywojennego, 
powróciwszy po latach do czyn­
nej pracy na tym tak wdzięcz­
nym polu, dal do ręki wytraw­
nego reżysera, jakim jest Mar­
tin Fricz, scenariusz pełen 
świetnie naszkicowanych posta­
ci. Dwie. z nich — zabawnego 
cesarza Rudolfa i piekarza Ma­
cieja gra sam autor scena­
riusza, zarazem świetny aktor. 
Kreacja Werieha jest wielka nie

tylko w swej ■? znakomicie wy­
granej komediowóści.: Werich 
potrafił'stworzyć; dwie ' bliźnia­
czo do siebie zewnętrznie po­
dobne, postacie, przydając im 
jednocześnie całkowicie od- 
mienne rysy charakteru ludzkie­
go, ba, charakteru' społecznego, 
wynikającego z różnic przyna­
leżności : klasowej.; I jeżeli jako. 
cesarz- jest •• on chwilami zbyt 
może. dobroduszny, piekarza 
Macieja „wyposażyć potrafił w 
jak najbardziej; typowe cechy 
sympatycznego bohatera ludo­
wego, znanego z podań ¡ . le ­
gend wszystkich narodów.

„Cesarski piekarz“  obfituje, 
szczególnie, po , stronie cesar­
skiej, w szereg znakomicie na­
szkicowanych : postaci. Oto typ 
wojskowego — bezduszny, głu­
pi manekin, 'pobrzękujący przy 
każdym kroku;kilogramami że­
lastwa swojej zbroi. Oto chytry 
minister, • posługujący się w 
dworskich ..intrygach bronią ob­
łudy i trucizny; Oto wielki al­
chemik, spiskujący z ramienia 
innego władcy przeciwko życiu 
cesarza, sprytny oszust, żerują­
cy na głupocie i żądzy władzy 
pustych koronowanych głów.

: W cesarskiejt pracowni alche­
mików; tłum szarlatanów- warzy- 
w kotłach eliksir młodości. Sa­
tyryczne.oko autorów filmu od­
krywa >;tu ,; jak w wielu innych 
momentach, liczne przezabaw­
ne sytuacje. ; Niepowstrzymany

śmiech widowni'wzbudzają nie­
fortunne‘sukcesy małego gru­
basa, .który , miast eliksiru , pro­
ponuje cesarzowi nikomu tam 
niepotrzebną świetną... pastę do 
butów. Gniewne kpiny budzi za­
żarta walka ministrów cesar­
skich (i małego pieska) o; ta­
jemnicze zaklęcie, zdolne pobu­
dzić Golema do życia i czynu. 
Wraz z autorami filmu drwimy 
z bogatej cesarskiej kolekcji fa ł­
szywych Giocond, tajemnych 
sztuczek astrologów i innych 
szamanów „wiedzy tajemnej“ .

Inny śmiecił, pełen życzliwo­
ści i sympatii, budzą w nas 
przygody piekarza. Macieja. 
Staje się on niejednokrotnie w 
rękach twórców filmu lustrem, 
odbijającym i demaskującym ni­
cość dworskiego świata. On je­
den reprezentuje tu rozsądek i 
uczciwość: W zderzeniu z nim 
tym jaskrawiej uwypukla się, 
jak w wiciu ludowych opowieś­
ciach, groteskowa małość nie­
nawidzących i  znienawidzonych 
wielmożów.

Na-szczególną uwagę zasłu­
guje strona! plastyczna filmu. 
Doskonale poradzono sobie z 
trudnym - problemem stworzenia 
przekonującej sylwety potężne- 
go Golema, ziejącego na prze­
mian -ogniem - zniszczenia lub 
pracy, niezdarnie . poruszające- 
go - się na.glinianych nogach. 
Dekoracje cesarskiego paiacu i 
kostiumy trafnie podkreślają

satyryczne zamierzenia auto­
rów. Operator potrafił w kolo­
rowych zdjęciach bardzo dobrze 
podkreślić nastroje poszczegól­
nych scen, często balansując na 
krawędzi komizmu i grozy w 
ujęciu najbardziej dramatycz­
nych momentów. Liczne zdję­
cia trikowe wykazują dużą 
biegłość w posługiwaniu się 
tak wielkie dającą możliwości 
skomplikowaną techniką filmo­
wą.

„Cesarski piekarz“  to w o- 
statnich miesiącach jedna z naj­
cenniejszych i najbardziej inte­
resujących pozycji repertuaru 
naszych kin. Wydaje się jed­
nak, że lepiej było, za przykła­
dem samych ojców filmu, grać 
go nie w dwóch, a w jednej 
serii. Dwuseryjna wersja „Ce­
sarskiego piekarza“  zawiera 
wiele dlużyzn, które bez szkody, 
a raczej z pożytkiem dla zwar­
tości fiimu, można usunąć. Tak 
uczynili jego twórcy, po kryty­
ce, jakiej poddana została kon­
cepcja dwu serii m. in. na ta­
mach „Rudeho Prava“ . Na ze­
szłorocznym międzynarodowym 
festiwalu filmowym w Karlo- 
vych Varach „Cesarski piekarz“ 
demonstrowany był (poza kon­
kursem) jako film jedno seryj­
ny, dwugodzinny. Był w ten 
sposób jeszcze gęściej nasycony 
humorem, jeszcze bardziej pory­
wający.

IRENA MERZ

Z rytmicżnością produkcji jeszcze nienajlepiej
W pierwszej dekadzie kwiet­

nia br. poważna część załóg 
przemysłu warszawskiego pra­
cowała rytmicznie.

Załogi Warszawskiej Fabry­
ki -Motocykli, Fabryki im. L. 
Waryńskiego, Fabryki im. K. 
Wójcika i Warszawskiej Fabry­
ki Przyrządów i Uchwytów wy­
konały w pierwszej dekadzie 
od 31 do 33 procent planu 
kwietniowego. Spośród fabryk 
przemysłu metalowego słabiej 
wypadły: Fabryka Samochodów 
Osobowych, która wykonała 
23,5 procent planu oraz Fa­
bryka im. K. Świerczewskiego, 
która wykonała 22,2 procent 
planu miesięcznego.

W przemyśle teletechnicznym 
i elektrotechnicznym najlepszy 
wynik uzyskała zatoga Zakła­
dów im. Komuny Paryskiej, 
wykonując 33 procent planu 
miesięcznego. Natomiast w 
dalszym ciągu brak jest ryt­
micznej pracy w Zakładach 
A-10, T-12 i Zakładach im. 
Janka Krasickiego. Zakłady 
T-12 wykonały zaledwie 3,07 
procent planu miesięcznego.

Załogi elektrowni, gazowni, 
wszystkich warszawskich gar­
barni i Warszawskich Zakładów 
•Przemysłu Tłuszczowego pra­
cowały rytmicznie i wykonały 
w pierwszej dekadzie od 31 do 
43 procent planu miesięcznego.

'  (w)

T E A T R Y
A te n e u m  —  S p ra w a  r o d z in n a  — g. 

19. P o ls k i — L a lk a  —  g. 18.30. K a ­
m e ra ln y  —  W u ja s z e k  W a n ia  g.
19. L u d o w y  —  . . . i  k o ń  s ię  p o tk n ie  — 
g. 19. N o w y  —  C y r u l ik  s e w ils k i — 
g. 19. P o w s z e c h n y  —  P a n n a  bez p o ­
sa g u  —  g . 19. S y re n a  —  Z  z e g a rk ie m  
w  r ę k u  —  g. 19.15. N o w e j W a rs z a w y
—  T o r  p rz e s z k ó d  —  g. 19.15. D o m u  
Wro js k a  P o ls k ie g o  — W assa Z e le z -  
n o w a  —  g. 19. S a ty r y k ó w  — M in i ­
s te rs tw o  S a ty r y  —  g. 19.30. G u l iw e r
—  J a n e k  n ie  p a n e k  — g. 17. S tu d io — 
P a n n a  M a lin z e w s k a  — g. 19 (u l.  J a ­
g ie llo ń s k a  28).

K I N A
M o s k w a  — C e s a rs k i p ie k a r z  I  se­

r ia ,  dod . D z ie c i S ta l in g r a d u  —  g. 14, 
16, 18, 20. P a lla d iu m  —  C e s a rs k i p ie ­
k a rz  I I  s e r ia , d o d . K o le ja r s k ie  s ło ­
w o  — g. 14, 16, 18, 20. P ra h a  — 
U ś m ie c h n ię ty  k r a j  —  g. 14. 16, 18,
20. Ś lą s k  —  W ie lk ie  p o lo w a n ie ,  dod . 
S y m u la n t  —  g. 14, 16, 18, 20. A t la n t i c
—  W ilc z e  d o ły  —  g. 13.45, 16, 13.15, 
20.30. P o lo n ia  — S w ńa t w  soczew ce , 
M a z u r k i  C h o p in a .  B u n t  z a b a w e k  — 
g. 15, 18.30, o ra z  Z a w ie ja  — g. 16.30, i 
20. S to l ic a  —  C u d  w  M e d io la n ie ,  ! 
d o d . Z b ie r a m y  z ło m  —  g . 14, 16, 18, 
20. W —Z  —  P r z y b r a n a  c ó r k a  — g. i 
13.45, 16, 18.15, 20.30. 1 M a j —  C h ło p -  j 
c y  zn a d  K ra n ic h s e e ,  d o d . H a rc e rz e  ■ 
na  z lo c ie  — g. 14, 16, 18. 20. O c h o ta — j 
N o c  n ie s p o d z ia n e k ,  d o d . P rz e g l.  j 
k u l t .  5/52 —  g . 14, 16, 18. 20. S y re n a
— O s ta tn i M o h ik a n in  — g. 16, 18. 20. j
T ę c z a  —  K r ą ż o w n ik  W a re g , dod . j 
S k o k i na  n a r ta c h  — g. 16, 18, 20. 
L o t n ik  — W  d n i p o k o ju ,  d o d . W  j 
k r a ju  s o c ja liz m u  6/51 — g. 17. 19. j
O ls z ty n  (W ło c h y )  — U c ie c z k a  z n ie ­
w o l i ,  d o d . H a l in k a  w  h u o ie  s z k ła  — i 
g . 17, 19.

PO RANKI
S y re n a  — M ło d a  G w a r d ia  I I  se­

r ia  — g. 14.
(U w a g a : r e p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

n a  p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o -  j 
w e g o  Z a rz ą d u  K in ,  W a rs z a w a , u l .  i 
J a g ie llo ń s k a  26 te l.  .904-81).

R A D I O
Ś R O D A  15 K W IE T N IA

P ro g ra m  I  —  n a  f a l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  15.25, W ia d o m o ś c i i 

16.00, 20.00, 23.00.
15.30 A u d .  d la  d z ie c i,  16.20 M u z y k a  

r o z r y w k o w a  w  w y k .  d u e tu  fo r te -  
p ia n o w e g o  R a w ic z a  i  L a n d a u e ra ,  
16.30 P io s e n k i d la  d z ie c i k o m p o z y ­
to r ó w  r a d z ie c k ic h  a u d . s ł. -m u z .  w  
o p ra ć . O. Ł a d y ,  w y k .  J . D z ik ó w n a

— s o p ra n , 16.30 G ło s  m a ją  k o b ie ty ,
17.00 A u d y c ja  h is to ry c z n a ,  17.20 K o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y  w  w y k .  O rk .  M a n -  
d o l in is tó w  R o z g ł.  Ł ó d z k ie j P R  p .d . 
E . C iu k s z y ,  18.DO N a  s z e ro k im  ś w ię ­
c ie , 18.15 P o p u la rn y  k o n c e r t  s o l i­
s tó w  w y k .  H . M ic k ie w ic z ó w n a  — 
s o p ra n , L .  N o w o s a d  — b a r y to n ,  18.45 
A u d y c ja  d la  w s i,  19.00 R e p o r ta ż  l i ­
te ra c k i,  19.15 K o n c e r t  O rk .  P R  p .d . 
S t. R a c h o n ia . 20.26 W ia d o m o ś c i s p o r ­
to w e , 20.32 M u z y k a  ta n e c z n a , 20.50 
O d p o w ie d z i F a l i  49, 21.02 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i w  w y k .  T a d e u sza  K e r -  
n e ra , 21.32 ,,D r e w n ia n y  ró ż a n ie c “  — 
f ra g m .  w s p o m n ie ń  N a ta l i i  R o le e z e k , 
21.47 U lu b io n e  m e lo d ie  w y k .  S e k ­
s te t  P R , 22.15 C y k l :  „ N a jp ię k n ie js z e  
u t w o r y  k a m e r a ln e “  (Ja n  B ra h m s  — 
k w in t e t  k la r n e to w y  H - m o ll) .

P ro g ra m  I I  — n a  f a l i  367 m . -

P r o g r a m  d n ia  6.06. 14.00, W ia d o ­
m o ś c i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 17.00, 
21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y .  6.10 A u d y c ja  
d la  w s i,  6.20 K o n c e r t  p o ra n n y ,  6.45 
A u d .  d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o ­
l i ,  6.50 G im n a s ty k a ,  7.20 M u z y k a  p o ­
ra n n a ,  7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,  8.00 
M u z y k a ,  8.55 A u d .  d la  k l .  V I ,  9.15 
M u z y k a  r o z ry w k o w a ,  9.30 F r .  S c h u ­
b e r t :  T r io  s m y c z k o w e . 10.55 A u d . 
d la  k l .  T i I I ,  11.15 M u z y k a  i a k t u a l­
n o ś c i,  11.45 G ło s  m a ja  k o b ie ty .  12.15 
„ N a  s w o js k ą  n u tę “  -  g ra  Z esp . J ó ­
ze fa  S te c ia , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i.
13.00 ..W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie w a “ , 13.15 
M u z y k a  p o p u la rn a ,  13.55 P rz e rw a . 
14.05 In fo r m a c je ,  14.10 A n d . d ia  k ie s  
111— IV ,  14.30 K o n c e r t  O rk .  R o zg ł. 
W ro c ła w s k ie j P R  i c h ó ru  p .d . T a ­
deusza S e re d y ń s k ie g o . 15.10 „ N a d  
T a g ie m “  — ode . p o w . C e za ra  M u ń o z  
A r c o n a d y ,  15.30 A u d .  d la  d z ie c i,
16.00 W s z e c h n ic a  R a d io w a  — k u r s  T. 
16.20 „ M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ , 17.15 
U t w o r y  fo r te p ia n o w e  k o m p o z y to r ó w  
p o ls k ic h  —  g ra  R. Ł ę c k i .  17.30 N a  

■ w a rs z a w s k ie j f a l i ,  17.55 „ Z e  s p o r tu “ .
18.00 M u z y k a  b a le to w a , w  p ro g r .  A . 
G ła z u n o w , P o ry  ro k u ,  18.30 P o g a ­
d a n k a  s p o r to w a . 18.40 D u e ty  R o be r* a 
S c h u m a n n a  na  s o p ra n  i a l t  w  w y k . :  
M . F o ł ty n ó w n y  — s o p ra n , K r .  K o ­
s ta ! — m e z z o s o p ra n . 19.00 K r o n ik a  
k u l tu r a ln a ,  19.30 M u z y k a  i a k tu a l­
n o ś c i, 20.00 A u d y c ja  l i te r a c k a ,  20.20 
K o n c e r t  K r a k o w s k ie j  O rk .  i C h ó ru  
P R  p .d . A .  W ie r n ik a ,  21.26 W ia d . 
s p o r to w e , 21.32. Z  c y k lu :  „ S ło w n i­
c z e k  m u z y c z n y “  — a u d . s ł. -m u z . w  
o p ra ć . J . W a ld o r f fa ,  22.00 W sze ch ­
n ic a  R a d io w a  — k u r s  I I .  22.20 C y k l :  
„ H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j“  — K . 
K u r p iń s k i ,  a u d . s ł. -m u z .  w  o p ra ć , 
p r o f .  d r .  Z . J a c h im e c k ie g o ,  23.20 M u ­
z y k a  s y m fo n ic z n a  — S e rg iu s z  P ro ­
k o f ie w  — i  s u ita  z b a le tu  „R o m e o  i 
J u l ia “ .

. ------------ p i
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „ R u c n  ‘ 
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.-05. R e d a k to r  N a c z e ln y  8-17-06. Z a s tę p c a  R e d a k to ra  N a cze ln e g o  8-33-28. 
r s to łe c z n y  8-71-82. T e le fo n y  n o c n e : R e d a k to r  n o c n y  8-34-02, 8-34-04.
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